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Z racji uznania granicy wschodniej 
f^*ez  Ententę prezydent ministrów p. Si- 

^ sk i wystosował do mieszkańców kresów 
v’’schodnich odezwę, której pragniemy po- 
sMęciń kilka uwag.

Sam pomysł wydania odezwy był do- 
Uprzytomnijmy sobie tylko, że od 

c^Wili zebrania się nowego Sejmu, w któ- 
Tyai znalazła się tak znaczna liczba przed- 
stawicieli mniejszości narodowych, „Chje- 
119 rozpętała w całym kraju nieprzytomną 
aSitację , zwróconą przeciw równoupraw- 
r'ieniu mniejszości narodowych z ludnością 
^°lską. Ukoronowaniem tej agitacji były 
ż#ńiachy grudniowe. „Chjena” orzekła, że 
j^podarzam i w Polsce mogą być tylko Po- 
4cy, inne zaś narodowości mają być „go- 

sPodarowane“. Innemi słowy: „Chjena",
^°si zasadę, że w Polsce mają być obywa-

różnej klasy, że „chjeńska” racja sta-
1.11 stoi wyżej od konstytucji.

Po zabójstwie Narutowicza i utworze-
11.11 rządu p. Sikorskiego pisał przecież głó- 
VnY organ endecki na Poznańslde — „Kur-

Poznański" — „...Gorsze czasy przecho- 
z»i§my pod panowaniem pruskiem, a  je- 
nak przetrwaliśmy zwycięsko... W alka 
^dzie bezkrwawa i całkowicie legalna, ale 

1T>Usi być taka, że strach i przerażenie wy- 
'v°kt wśród tych, którzy ją tak cynicznie 
^Prowokowali.. Będzie to walka bezpar- 

^Pna (!) i bez dezercji z polskich szere- 
w narodowych".

Rzecz jasna, że tego rodzaju agitacja 
Cżarnosecinna nie sprzyja zgodnemu współ- 
aVciu ludności niepolskiej z polską, że od- 

rasza od państwowości polskiej, że pod- 
Ŝ Ca nacjonalizmy i separatyzmy wśród 
^ n’ejszóści narodowych. Zwłaszcza, że a- 
^ltacia ta trafiła na podatny grunt dzięki 

że rządy poprzednie nic nie robiły w 
Prawie uregulowania spraw narodowościo- 

^ cb, ,a władze administracyjne ze swej 
_ iróriy czyniły wszystko, by pogłębić nie- 

aMść między ludnością polską i oboona-
r°doWą,

Łatwo tedy zrozumieć, że na wiado- 
o ostatecznem rozstrzygnięciu sprawy 

^rajjjc Wscj10cjnjc}li mógł zrodzić się niepo- 
°J nawet w tych sferach z pośród mniej- 
j°,aci narodowych, które szczerze i lojalnie 
^  na stanowisku państwowości polskiej, 

"k nu >̂ obecnie, po fakcie dokonanym, Pol- 
a Wogóle przestanie się liczyć z istnie­

n iu  naszem i naszemi potrzebami narodo- 
^ e’»ni ( gospodarczemi?" — zadawano so- 

,e: niewątpliwie, pytanie.
Odezwa p. Sikorskiego ukazała się 
na czasie i w znacznym stopniu przy- 

Czynić się może do rozproszenia obaw, ży­
wionych przez lojalne elementy obconaro- 

nowe, o ile za odezwą pójdą czyny.

W odezwie tej zasługuje na szczególne 
ńznanie: podkreślenie równości bezwzględ­
n i  co do praw i obowiązków wszystkich 
obywateli, jako „niewzruszalną wytyczną

działalności Rządu” ; dalej zapewnienie, że 
Rząd wobec ludności białoruskiej i ukraiń­
skiej stosować będzie ściśle wszystkie pra­
wa, poręczone Konstytucją; wreszcie zapo­
wiedź wniesienia ustaw w sprawie reformy 
rolnej na kresach,

Są to wszystko rzeczy elementarne, 
same przez się, zdawałoby się, zrozumiałe 
w państwie praworządnem i demokraiycz- 
nem. Ale wobec dąności do „schjenizowa- 
nia" Polski, wobec potępiania przez „Chje- 
nę“ w czambuł wszystkich mniejszości na­
rodowych (we wszystkich odłamach), jako 
wrogów Polski — słowa odezwy były ko­
nieczne i oznaczają, że Rząd odgradza się 
wyraźnie od „Chjeny".

Ale odezwa zawiera też kilka niejas­
ności i luk, które pom niejszają tylko jej 
wartość. Ograniczymy się na tem miejscu 
do wykazania najważniejszego, zdaniem 
naszem, braku.

Odezwa zapowiada, że Rząd obok ści­
słego stosowania przepisów Konstytucji 
spełni też „zobowiązania zawarte we wszy­
stkich ustawach przez Sejm uchwalonych, 
a w szczególności w ustawie z dn. 26 wrze­
śnia 1922 r .“.

Otóż, jak wiadomo, Sejm Ustawodaw­
c y  do końca swego żywota unikał, jak o- 
gnia, poruszania spraw narodowościowych. 
Tylko pod naciskiem zzewnątrz decydowa­
no się na pewne ustępstwa, które jednak 
nie wyszły poza ogólnikowe zapowiedzi, jak 
np. w  sprawie Wileńszczyzny, lub też przy­
brały kształt potworka, z góry skazanego 
na śmierć, jaką właśnie jest ustawa z dn. 
27 września ub. r., dotycząca ustroju sa­
morządowego dla Galicji Wschodniej.

O ustawie tej pisaliśmy w swoim cza­
sie obszernie. Stwarza ona trzy , „autono- 
m je“ wojewódzkie z trzema sejmikami, z 
kurjam i narodowościowemi (z prawem ve- 
ta dla każdej), znosi powszechność wyborów 
i t, p. I taki oto dziwotwór, który wcale się 
nie da zastosować w praktyce, p. Sikorski 
chce wziąć w szczególną opiekę!

Gdyby ustawa ta  istotnie miała być 
wykonana, to wbrew twierdzeniu odezwy, 
ludność kresowa narodowości niepolskiej 
nietylko nie miałaby całkowitej możności 
wszechstronnego rozwoju, lecz przeciwnie, 
stosunki narodowościowe zaogniłyby się 
jeszcze więcej.

W  ogóle niedaleko zajdziemy w uregu­
lowaniu polityki narodowościowej w pań­
stwie naszem, jeżeli ustawodawstwo w tej 
dziedzinie żywić się będzie z dziedzictwa 
poprzedniego Sejmu i jeżeli Rząd obecny 
nie zdobędzie się na samodzielną i twórczą 
inicjatywę. A właśnie odezwa p. Sikorskie­
go żadnych w tym względzie nie czyni za­
powiedzi.

J. M. B.

Podjęcie przez rząd energiczniejszej 
walki z drożyzną napotyka co krok prze­
szkody, wynikające ze słabości dawnych 
rządów i lekkomyślności, z jaką udzielano 
różnych koncesji i kredytów, oraz zawiera­
no  ̂umowy, które nigdy nie miały na celu 
ani korzyści skarbu, ani ogółu, lecz służy­
ły  ̂ty k o  osobistym interesom jednostek lub 
klik. Na lep słodkich obietnic dał się rząd 
wziąć szczególniej w sprawach cukru.
\Vielkopollska — jak wiadomo — produku­
je dwie trzecie całej ilości cukru polskie­
go, co zawdzięcza przedewszystkiem temu, 
iż cukrownie jej nie zostały zdewastowa­
ne przez działania wojenne i gospodarkę 
okupacyjną. Zdawałoby się, iż cukrowni 
ctwo pozńańskie, z racji swego wyjątkowe­
go położenia, nietylko nie zechce korzystać 
z pomocy państwa, ale przeciwnie samo z 
tą pomocą dla skarbu państwa pośpieszy. 
Tymczasem za sprawą ministrów poznań­
skich, którzy wzywani do rządu Rzeczypo­
spolitej, przedewszystkiem dbali o interesy 
swej „najbliższej" ojczyzny, całą produk­
cję cukrowni wielkopolskich i pomorskich 
oddano w niewolę kapitału prywatnego, 
który w tym celu powołał do życia specjal­
ny Bank Cukrownictwa. Bank ten z kapi­
tałem zakładowym, który dziś stanowi 
wartość... 9 wagonów cukru, drogą niewy- 
tłomaczonej tajemnicy uzyskał od skarbu 
państwa kredyt, dochodzący do... 35 mi- 
1 jard ów, i tak omotał czynniki rządowe, że 
muszą się one godzić nietylko na oznacza­
nie ceny cukru przez bank, oraz wydziela­
nie stosunkowo niewielkiego kontyngensu 
dla wojska i instytucji spółdzielczych, ale 
bez zastrzeżeń wydawać pozwolenia na 
wywóz cukru zagranicę, każdy bowiem 
sprzeciw ze strony skarbu grozi bankru­
ctwem banku i stratą dla zaawansowanego 
zbytnio w  kredytach skarbu,

Tem tłomaczyć należy zagadkę, cze­
mu cukier drożeje, lubo wyprodukowany 
został oddawna i częścią swej wartości po­
krył już dawno koszty produkcji, czemu 
wywieziono zagranicę cukru więcej, niż po­
zwalał na to stan produkcji i czemu obec­

nie cukru jest na rynku coraz mniej, lubo 
przy racjonalnym podziale powinno star­
czyć tego produktu do nowej kampanji. 
Rząd wyznacza kontyngensy, ale bank Cu­
krownictwa zmniejsza je samowolnie, łub, 
zasłaniając się kontyngensem, wstrzymuje 
sprzedaż cukru dla przemysłu i wolnego 
handlu... Rząd decyduje o wstrzymaniu 
wywozu cukru zagranicę, ale bank kieruje 
cukier na Śląsk i do Gdańska, z góry w a ­
dząc, iż cukier ten przemycony zostanie 
zagranicę... i znajdzie się, jeśli nie w An- 
glji, tó w Berlinie, lub we Wrocławiu. Rząd 
jest bezsilny — toczy go choroba cukrowa!

Ostatnio sprawą anormalnych stosun­
ków w cukrownictwie zajął się wielkopol­
ski Związek Stowarzyszeń Kupieckich, któ­
rego memorjał powinien zwrócić uwagę 
czynników rządowych i wywołać odpo­
wiednią interwencję. Jest to tem koniecz­
niejsze, iż w tych dniach odbyć się ma w 
W arszawie narada przedstawicieli Banku 
Cukrownictwa z przedstawicielami spoży­
wców oraz rządu w sprawie zaopatrzenia 
ludności w cukier na miesiąc kwiecień. O 
ile wiemy, jest mowa o uzyskaniu większe­
go kontyngensu cukru dla spółdzielni i 
miejskich wydziałów zaopatrywania. Samo 
jednak podniesienie kontyngŚnsu nie za­
spokoi konsumentów i nie zmniejszy p ask a . 
cukrowego, ó*i1e jednocześnie nie zostanie 
zdecydowana sprawa odpowiedniego nasy­
cenia cukrem wolnego handlu i 'przemysłu 
przetwórczego, oraz — oczywiście — o ile 
rząd nie wyjaśni swego stosunku do Ban­
ku Cukrownictwa i nie zmusi go do liczenia 
się z potrzebami ogółu wzamian za rniljar- 
dowe kredyty skarbu...

Przy tej okazji pewnej rewizji poddać 
należy również stosuąek rządu do Związku 
cukrowni w b. Kongresówce, który, lubo w 
mniejszym zakresie, naśladuje jednak po­
znański bank cukrcwn;ciswa na „swoim" te- 

I renie . Szczęściem, iż nie jkyst on równie 
potężny, jak jego kolega wielkopolski, cho­
ciaż na brak przemożnych wpływów uskar­
żać się nie może.

« kp.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu 
od bezrobocia.

Rząd opracowuje obecnie projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu od bezrobocia. Jak  
się dowiadujemy, projekt rządowy ma być 
oparty na następujących podstawach:

Z zabezpieczenia na wypadek bezro­
bocia korzystają robotnicy bez różnicy płci 
w wieku od la t  18 do 65, o ile odpowiadali 
następującym warunkom:

1) Pozostawali w stosunku roboczym 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, gór­
niczych, rzemieślniczych, handlowych, ko­
munikacyjnych, instytucjach użyteczności 
publicznej, o ile te przedsiębiorstwa zatru­
dniały powyżej 5 robotników,

\  2) pracowali conajmniej 20 tygodni w 
ciągu ostatnich 2 lat od daty zgłoszenia o 
uzyskanie świadectwa ubezpieczeniowego,

3) pozostają bez pracy nie wskutek 
choroby, strajku, lokautu, lub okoliczności, 
powodujących w myśl obowiązujących u- 
staw natychmiastowe wydalenie z pracy,

4) nie posiadają własnego m ajątku lub 
innych dochodów, przekraczających wyso­
kość świadczeń ubezpieczeniowych,

Na pokrycie wydatków, związanych z 
akcją ubezpieczeniową mają być obrócone 
wpływy, stanowiące osobną pozycję w  bu­
dżecie państwowym i składające się: a) ze 
składek robotników podlegających ubezpie­
czeniu, b) składek pracodawców, równych 
sumie składek robotniczych, c) dopłaty 
związków komunalnych, d) kar pienięż­
nych, nakładanych za przekroczenie usta­
wy.

Fundusze te  m ają być uzupełnione 
przez dopłaty ze strony Skarbu Państw a w 
kwocie wynoszącej % ogólnej sumy wkła­
dek wpłacanych na terenie Rzplitej przez 
robotników. •

Fundusze zebrane w  ten sposób mogą 
być użyte wyłącznie na cele ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia.

Wysokość składki w normach procen­
towych od przeciętnych zarobków robotni­
ków niewykwalifikowanych wyznaczać ma 
Rada Ministrów na wniosek ministra pracy, 

W dniu wejścia w życie u sta1 wy wyso­
kość składek robotniczych ma wyowsić
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nowoprzyjętych robotników, wreszcie kary 
od 100 tys. do 10 mil jonów na pracodaw­
ców uchylających się od płacenia składek.

Projekt ten, jak widzimy, w wielu 
punktach jest niezadaiwałający. Powrócimy 
jeszcze do niego.

List o t n r l f
Do wszystkich posiadających pracą.
Od delegatów bezrobotnych otrzymu­

jemy następujący list (podajemy w skró­
ceniu) :

Zbliżają się Wielkie Święta Wiosny i 
Zmartwychwstania. Ci, którzy szczęśliwie 
posiadają pracę, niewątpliwie wezmą u- 
dział w powszechnej radości. Ale my, bez­
robotni, postawieni poza nawias, boryka­
my się z najprymitywniejszemi potrzebami. 
Nadal trapi nas głód a często i chłód, bo 
wielu z nas chodzi w łachmanach — nie 
możemy wziąć udziału w nadchodzących 
świętach razem z Wami, zmuszeni jesteś­
my myśleć tylko o tern, by nie umrzeć z 
głodu.

Pamiętajcie, że fortuna kołem się to­
czy. My dziś na dnie, a nikt Wam nie za­
ręczy, że i Wy szczęśliwi posiadaniem pra­
cy, nie znajdziecie się kiedyś w naszem 
położeniu. Niech poruszą się Wasze su­
mienia, Wiecie, że  człowiek głodny nie 
rozmyśla, a idzie za impulsem i wyciąga 
rękę i chwyta wszystko, co może, byle za­
spokoić głód. W chwilach niebezpieczeń­
stwa, gdy wróg zbliżał się do stolicy, umie­
liśmy się zjednoczyć i wzajemnie popie­
rać, Wy wszyscy szczęśliwi posiadaniem 
pracy, — podajcie nam teraz dłoń w nie­
szczęściu. Może i my, wyratowani przez 
Was, przydamy Wam się kiedyś.

Wszelką pomocą materjalną (żyw­
ność) dla bezrobotnych składać można w 
Centralnem Biurze Pośrednictwa Pracy, 
plac Napoleona nr. 6 (od godz. 8 — 1 po 
poł.) na ręce delegacji bezrobotnych.

Zblizka i zdaleka.
N A ZEGARZE DZIEJOWYM.

„Times" przynosi tekst mowy, którą 
wygłosił przed Izbą Gmin socjalista Filip 
Snowdem w przedmiocie upadku i rozkła­
du kapitalizmu. Drukarnia starego „Ti- 

I mes a", nietylko rzecznika, ale i twierdzy 
najstarszego kapitalizmu, drżała pewnie w 
posadach, gdy składała to bardzo śmiałe 
pożegnanie czasu, którego zaczynają bić o- 
statnie godziny i powitanie zarazem cza­
sów nowych, nowej organizacji sił produk­
cyjnych kraju.

Każdy socjalista, tak samo, jak Snow­
den wykształcony, byłby to samo, co on, 
powiedział i z tego stanowiska jego mowa 
nie przedstawia zbyt wielkiego interesu. 
Czem jest kapitalizm, jakim jest podział 
bogactw w dzisiejszem, na własności pry­
watnej i na zasadach kapitalistycznych o- 
partem społeczeństwie, to wiemy wszyscy. 
Im kraj jest bardziej doskonały pod wzglę­

dem organizacji kapitalistycznej, tem nie­
równość ta jest większa i tak w Wielkiej 
Brytanji (zapamiętajmy sobie tę cyfrę) 
ośmdziesiąt ośm procent bogactwa, należy 
do dwu i pół procent ludności! Cyfra ta 
mieści w sobie bezmiar nędzy i bezmiar 
dobrobytu, jakie obserwujemy wszędzie, na 
całym świedc, bez względu na doskona­
łość form kapitalistycznego bytowania. Ka­
pitalizm nie umie usuwać sprzeczności, 
które minują jego istnienie. Równości po­
litycznej nie odpowiada równość gospodar­
cza, która co gorsza, coraz bardziej się po­
głębia, Wywołuje wstrząśnienia, coraz głęb­
sze i coraz gwałtowniejsze. Kapitalizm ma 
być rozkwitem pracy — prowadzi nato­
miast do kryzysów przemysłowych, do bez­
robocia, które - coraz większe ogarnia ob­
szary i skazuje na nędzę bez jutra tych, 
co chcą pracować, a skazani są na jahouż- 
Pfi... Snowden domaga się tedy organizacji 
przemysłu i handlu, organizacji pracy na 
innych zgoła zasadach, na zasadach społe­
cznych. Snowden odcina się zasadniczo od 
bolszewizmu, którego systemowi odmawia 
wszelkiej racji bytu i który za nieszczęście 
tylko uważa.

Mowa Sńowdena trwała półtorej go­
dziny, nie możemy poświęcać jej więcej 
miejsca, tembardziej, że jak mówią, każdy 
socjalista podobną wygłosić może i co wię­
cej wiele takich mów w toku pracy swojej 
agitacyjnej wygłasza. Ciekawym jest tylko 
fakt, ale też nadzwyczajnie ciekawym —, 
że mowa podobna mogła była zabrzmieć 
pod lukami WestmiAleru i słuchały jej 
cienie Peel‘ów, DkrJ^lich, Salisburych i 
słuchali Bonar Law i Llóyd George.

Odpowiadali Snowden‘owi były mini­
ster Alfred Mond i dzisiejszy minister 
Lloyd Grearn, porzem rząd zaproponował, 
aby rozprawy odroczyć i zaraz po świę­
tach wrócić do nich. Było już koło półno­
cy, kiedy podobna zapadła uchwała.

Kiedy w roku 1883 po wielu latach 
pobytu w Anglji umarł w Londynie Karol 
Marx, nie było niemal w Anglji socjalizmu 
w sensie dzisiejszym. Jego jedyny wyzna­
wca Moore był sędzią w Afryce, nikt „Ka­
pitału" nie czytał. Później dopiero naro­
dzili się Fabjanie, ludzie spokojni, uważa­
ni z odległości kontynentu za konserwaty­
stów socjalnych niemal, zaczęły się two> 
rzyć part je robotnicze. Związki zawodowe, 
które słyszeć nie chciały o j akiemkoł wick- 
bądź zabarwieniu poilitycznem, kooperaty­
wy nad wyraz potężne — zajmowały się 
handlem z powodzeniem, czcząc w głębi 
serca niewidzialnej dla oczu i zmysłów 
ludzkich pamięć pjonierów sławnych z 
Rochdalu.

Dziś, po czterdziestu latach Izba De­
putowanych liczy 144 członków Partj i Pra­
cy, w których imieniu Ramsay Macdonald 
sprawuje urząd „szefa opozycji jego kró­
lewskiej Mości", siedząc w pierwszym rzę­
dzie ławek, na tem samem miejscu, na któ- 
rem siadywał Gladstone, Lloyd George, 
Asquith.

Na czele Fabjanów stoi Sidney Webb, 
który dziś właśnie wydaje traktat, opiewa­
jący o upadku i zaniku kapitalizmu i ten 
traktat, przełożony na język polityczny,

zgłasza w imieniu Partj i Pracy — w sła- 
rym pałacu Westminsteru.

Filip Snowden. Jest to zjawisko z®, 
stanowiska socjologji, filozofji dziejów 1 
psychologji zbiorowej — nadzwyczajni® 
ciekawe, w dziejach Anglji — dzień nowy- 
Historja Anglji zaczyna, jak gdyby, nowy 
rozdział i tego rozdziału pierwszy ustęp pi' 
sany jest — czerwonym ołówkiem. Co jes* 
tem ciekawsze, że jesteśmy po doświad' 
czeniach bolszewizmu i po zamachu stan**. 
Mussoliniego.

I dlatego warto było temu zjawisk®  
parę słów poświęcić. Nie wierzcie, aby 
świat się cofał. Fala jeziora spływać mo­
że niekiedy rzęsą i brudlną, cuchnącą pia­
ną. Ale spodem nurt płynie żywej, mło­
dej, wciąż odnawiającej się wody i ten nurt 
oznacza dzień jutrzejszy.

Dawno już ternu filozof niemiecki mó­
wił do cesarza, któremu zdawało się, ż® 
błyszcząca zbroja kirasjerów oznacza rze­
czywistą potęgę państwa: niechaj wasz*
cesarska mość pamięta, że za pięćdzie­
siąt lat powstanie najmniejszej organiza­
cji robotniczej będzie ważniejsze, niż wy- 
gretoa bitwa i tryumf generała. Sława Wo­
jenna mija, jak tęcza na niebie, bo żya® 
żołnierza składa się z wygranych i prze­
granych bitew. Ale ta sama energja, któ­
ra krystalizuje się w organizacji, która 
człowieka zbiorowego podnosi, która kaz*5 
mu żyć nietylko obok klasy, alte wraz * 
klasą, do której należy, która każe m* 
cierpieć dla tej klasy i kochać ją, która 
podnosi jego głowę ponad przemijająca 
chwilę i każe mu przyszłość zgadywać i H- 
nje tej przyszłości rysować — nie zgini®' 
A dlatego, że tak jest —ofiara CzartystóW. 
wiara pjonierów z Rochdale, praca Mar­
ców, Engelsów, Baxów i Webbów, praca 
pisarzy socjalistycznych wszelkiego typu* 
wszelkiego autoramentu — pozwoliła, 
czyniła możliwem albo może i koniecznero; 
aby dzisiaj stanął przed _ kapitalista®* 
Westminsteru towarzysz Filip Snowden * 
powiedział: Koniec przychodzi kapitalisty- 
cznemu światu!..

Henryk Bezmaski.

M i  J ł ń k i f .
W „Dzienniku Bydgoskim" z dn. 28-go marc* 

poset „chjeński" p. Knothe pisze:
„Dia kogo Polska jest państwem tyranji i pa- 

skarstwa, a Rosja krajem wolności, kto przenosi 
knut Leninów, Dzierżyńskich i Trockich nad libe­
ralno - demokratyczną konstytucję i oparte n» 
niej rządy polskie, ten niech czemprędzej nas o- 
puszcza i jedzie do bolszewji1.

O kilkanaście zaś wierszy dalej:
„Już najwyższy czas, aby poddać rewizji nas* 

utopijny, rozkładowy liberalizm, który graniczy * 
anarchizmem uczuciowym i myślowym, który * 
św iętości czyni powszedniość, obala wszelki® 
prawdy i pozwala bezkarnie szydzić z wszelkiej 
etyki, doprowadzając do tego upodlenia, o kto- 
rem poeta mówi:

„Bo tylko własne upodlenie ducha nagina 
szyję wolnych do łańcucha".

Czyżby i p. Knothe wybierał się do Bolszc-
wji?

Czynności wykonawcze, jak np. ścią­
ganie wkładek, wypłatę świadczeń etc. 
spełniać maiją związki komunalne i samo­
rządy miejskie.

O podjęciu wypłaty świadczeń, lu)b 
zaprzestaniu w razie korzystnego staniu 
rynku pracy w stosunku do poszczegól­
nych miejscowości decyduje Rada Mini­
strów na wniosek min. pracy.

W miejscowościach, w których zarzą­
dza się wypłatę świadczeń, samorządy 
wpłacają '/ \  wszystkich kosztów spowodo­
wanych akcją wypłacania świadczeń.

Wysokość świadczeń określa Min. pra­
cy w p  orozumienieu z min. skarbu, biorąc 
za podstawę maksymalnego świadczenia 
40% przeciętnego zarobku. Bezrobotny o- 
trzymuje świadczenie stosownie do stanu 
rodzinnego. Na głowę rodziny przypada 
45—50% maksymalnego świadczenia, na 
żonę 25—30%, na każde dziecko (na j wy­
że] na dwoje) 10—15%;, zaś na robotnika 
samotnego 50—60% tegoż świadczenia.

Prawo do otrzymania świadczeń roz­
poczyna się w 14 dni po zarej es trowaniu 
się bezrobotnych we właściwym Urz, Pośr, 
Pracy. Prawo to trwa w ciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia otrzymania pierwszego 
świadczenia najwyżej w ciągu 13 tygodni. 
W poszczególnych miejscowościach Radia 
Ministrów może ten okres przedłużyć po­
nad powyższą normę.

Świadczenia przyznają bezrobotnym 
Państw. Urzędy Pośr. Pracy, w których 
każdy bezrobotny obowiązany jest się za­
rejestrować.

Robotnik traci prawo do pobierania 
świadczenia po upływie oznaczonego wy­
żej terminu, jeżeli porzucił pracę dobro­
wolnie, jeżeli pedał w P. U. P. P. niepraw­
dziwe dane, jeżeli otrzymał pracę na prze­
ciąg dłuższy, niż 2 tygodnie, jeżeli nie przy­
jął zaofiarowanej mu pracy, z wyjątkiem 
wypadku, kiedy nie chciał przyjąć pracy w 
zakładach objętych strajkiem, lub lokau­
tem. Jeżeli bezrobotny ma dochody, mniej­
sze jednak od wysokości świadczeń, dopła­
ca się mu resztę do wysokości przysługują­
cego mu świadczenia.

W miejscowościach, w których zarżądza 
się wypłatę świadczeń, pracodawcy obo­
wiązani są w ciągu 24 godzin zawiadomić 
P. U. P. P. o każderm wolnem miejscu dla 
roboinika, oraz o każdym przyjętym ro­
botniku.

Przy P. U. P. P. mają być organizo­
wane lokalne komisje pomocy dla bezro­
botnych, opinjcdawczc, wnioskodawcze i 
kontrolujące w zakresie wypłaty świad­
czeń. W skład komisji mają wchodzić ja­
ko przewodniczący starosta wzgl. jego za­
stępca, jako członkowie kierownik P. U. P. 
P., przedstawiciele rob. związków zaw., 
pracodawców i samorządów,

O sposobie ściągania składek, o postę­
powaniu przy przyznawaniu prawa do za­
pomóg etc. mają być wydane specjalne roz­
porządzenia.

Ustawa przewiduje kary' na robotni­
ków za podańie nieprawdziwych wiadomo­
ści. kary na pracodawców od 100 tys. do 
miljona, za niezgłaszanie wolnych miejsc i

3)
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V  sprawie obliczan a 
wzrosło irtżyzny
U nas G.*U. S. nigdy takiego zastrze­

żenia nie ogłaszał. ' Dowiedzieliśmy się o 
niem w sposób mniej wyraźny dopiero z 
prywatnej pracy przedstawiciela G. U. S. 
w połowie roku 1922 w „Ekondhńście", a w 
wyraźniejszy sposób — z ostatniego arty­
kułu w „Robotniku". Do tego czasu przez 
2 z górą lata przemysłowcy i robotnicy i 
wogóle każdy, który' nie zajmuje się zawo­
dowo statystyką, uważał zestawienie G. U. 
S. jeśli miał je przed sobą, za to, czem się 
ono przedstawiało, t. j. za wzór budżetu 
kosztów utrzymania rodziny pracowniczej 
z 4-ch osób w Polsce — ułożony przez wła­
dzę państwową, wyposażoną ku temu w 
najwyższą kompetencję naukową i moralną. 

Ten budżet jednak w tem zestawieniu wy­
woływał zawsze odruchowo u przedstawi­
cieli klasy robotniczej, którzy mieli sposo­
bność go poznać, pewną niechęć.

Odruch ten musi przecież mieć swoje 
uzasadnienie. Otóż z ekonomji politycznej 
wiemy, żs koszta utrzymania wpływają w 
przeważającej mierze na wysokość płacy 
robotniczej. Koszta te zawierają zawsze 
czynnik historyczny i kulturalny. Są tedy 
w różnych krajach różne. Z rozwojem sto­
sunków podnosi się stan kulturalny klasy 
robotniczej, a tem samem jej potrzeby i 
koszta utrzymania. Wzór budżetu G. U. S., 
wystawiony bez żadnego zastrzeżenia, 
wskazywał przemysłowcom rzekome fak­
tycznie należne koszta utrzymania rodziny 
pracowniczej i to koszta utrzymania, zawie­
rające szczegóły aż do zeszytów szkolnych 

. dla dzieci, teatrów, kin i t. d., a więc ze­
stawiony nawet z pewną „troskliwością"

naukową i kulturalną. Natomiast sfery ro­
botnicze, otrzymujące wyższe płace niż ten 
budżet określał, albo starające się o wyż­
sze płace, odczuwały że ten budżet w kra­
ju naszym, gdzie siła organizacji zawodo­
wych jest stosunkowo słaba, stanowi zawa­
dę i przeszkodę dla polepszenia warunków 
ich bytu.

Z tego punktu widzenia, niezależnie od 
kwest ji stosowności swej dla mierzenia 
wzrostu kosztów drożyzny, sam budżet ten, 
jego wygląd, jego wagi i jego końcowa cy­
fra nie mogły być obojętne dla klasy robo­
tniczej.

Aby ocenić stosowność zestawienia G. 
U. S., jako budżetu, ale pośrednio i jako 
‘środka dla mierzenia wzrostu kosztów u- 
trzymania — zestawię tu normy żywności 
budżetu polskiego, niemieckiego, weneckie­
go i zuryskiego, które udało mi się otrzy­
mać.

Budżet włoski znalazłem w marcowym 
zeszycie statystyki miasta Wenecji. Doty­
czy lutego 1922. Nie wiem, czy jest to bu­
dżet wyrozumowany, jak polski, czy też 
ciaje przecięcie rzeczywistych budżetów ro­
botniczych. Budżet zuryski przedstawia 
przecięcie szeregu rzeczywistych budżetów 
robotniczych z roku 1919 i tamtejsze biuro 
statystyczne mierzy wedle niego wzrost 
kosztów utrzymania. Artykuły spożyte o- 
hliczono w Zurychu w ilości rocznej i wedle 
jednostki spożycia (Konsumeinheit), przv- 
czem mężczyzna od 19 roku zwyż przed­
stawia jedną jednostkę, kobieta 0.08, a o- 
soby niższego wieku — wedle te<*oż mniej­
sze części jednostki. („Zurcher Haushalts- 
reehnungen aus dem Jahre 1919, Ziirich 
1921).

Poniżej iłredukowałem wszystkie budżety 
do miary pobkiej, t. j. do rodziny z 4 osób, 
jak wyżej podano, względnie do 2.5 jedno­
stek spożycia, jako też do normy jednego 
dnia. Gdyby w obliczeniach zaszły jakieś 
cłędy, to sądzę, że to rezultatu nie zmieni, 
gdyż stosunek budżetów zostaje ten sam.

Budżet polski zawiera w kilogramach:

chleba pytlowego 1.23, mąki żytniej pytlo­
wej 0.25, kaszy 0,05, fasoli 0 05, ziemnia­
ków 2.46, kapusty kiszonej 0.41, mleka 0.75 
litrów, sera krowiego zwyczajnego 0.04, jaj 
0.3 sztuki, słoniny 0.1. oleju rzepakowego 
0.04, masła 0.04, mięsa wołowego średnie­
go gatunku z kośćmi 0.25, bez kości 0.22, 
cukru 0.04, soli 0 01, kawy zbożowej 0.04. 
Razem około 8,500 kalorji.

Budżet niemiecki: w kilogramach chle­
ba 1.614, wyrobów pszennych 0.515, ziem­
niaków 2.40, jarzyn 1,03, mięsa 0,1, śledzia 
0.05, ryby morskiej 0.052, słoniny 0.05, 
tłuszczy 0.138, marmelady 0.137, owoców 
0.274, cukru 0.12, jaja 0.34 sztuka, mleka 
0.96. Razem ponad 10.500 kalorji.

Budżet włoski: w kilogramach chleba 
1.1539, mąki 0.9616, makaronu i t. d. 0.192, 
ryżu 0.124, fasoli 0.275, mleka litr. 0.961, 
mięsa wołowego 0.206, mięsa baraniego 
0.069, ryby 0.233, wędlin, 0.041, sera des. 
0.082, sera wiejsk. 0.021, ziemniaków 0.343, 
jarzyn 0.171, sałaty 0.165, cebuli 0.137, ma­
sła 0.027, oleju 0,111, smalcu 0.041, sosu 
pomidorowego 0.0137, cukru 0.079, kawy 
palonej 0.023, kawy surogatów 0.006, soli, 
pieprzu i octu bez oznaczenia ilości — tyl­
ko z kwotą 13 cents, dziennie, wina 0.961, 
jaja 0,074. Razem około 11.900 kalorji.

Budżet szwajcarski: w kilogramach
dziennie: chleba 0.904, mąki 0.0823, grysi­
ku 0.025, kukurudzianki 0.033, ryżu 0.479, 
mąki owsianej i jęczmiennej 0.0219, innveh 
rodzajów mąki 0.0069, makaronów 0.085, 
ziemniaków 0.68, strączkowych 0.46, mięsa 
(wbłowego, wieprzowego, baraniego i t. d.) 
przeciętnie 0.148, wędlin 0.066, ryb 0.0056, 
tłuszczy zwierzęcych 0.0617, tłuszczy ro­
ślinnych 0.0087, oliwy do jedzenia 0.0075, 

i masła 0.038, seTa 0.045, jaj 0.68 sztuki, mle­
ka i śmietany 2.8 lit., cukru 0.177, owoców 
0.866, konfitur 0.028, miodu pszczelnego 
0.0041, kakao i czekolady 0.024, kawy pa­
lonej i z surogatów 0.023,, herbaty 0.001, 
wina 0.082, Ponieważ ilość mleka i śmie­
tany została tu razem podana i niewiado­

mo, ile przypada aa śmietanę, która na 100 
gramów zawiera 215 kalorji, mleko zaś tyl­
ko 51, przeto trudno podać ilość kalorji te­
go wyżywienia. Gdyby przyjąć spożyci® 
śmietany w jednej czwartej części mielca, 
to by ogólna Ilość kalorji tego budżetu wy­
nosiła około 10.600.

Należy przytem zważyć, że to jest bu­
dżet nie wyrozumowany, że szwajcarski 
robotnik sam sobie w rzeczywistości kupuj® 
artykuły wedle swych i swej rodziny po­
trzeb i że mu płaca na to pozwala, gdyż za- 
lyiast chleba i kartofli kupuje śmietanę, cu­
kier i t. d., zresztą wydatki na wyżywienie, 
łącznie z tvtonijem, wynoszą przeciętni® 
49% kosztów uljzymania, w naszym zaś wy- 
rozumowanym budżecie koszta wyżywieni* 
dochodzą do 60% kosztów utrzymania, W 
rzeczywistym budżecie robotnika polskie­
go znacznie więcej.

Mając porównywać choćby powierz­
chownie te budżety należy przedewszyst- 
luem sprostować jedną okoliczność.

Przyjęliśmy dla porównania buiżetó^ 
wedle zuryskiego cyfrę 2.5 jednostek spo­
życia, aby przy redukcji obcych budżetóW 
do polskiej miary nie mieć cyfr za wysokich- 
Zuryski wzór jednostek spoevcia ooiera si? 
na wzorze niemieckim z roku 1907 i by* 
jeszcze w r. 1911 stosowany przez ankiet? 
wiedeńską . Od roku 1921 na podstawie o- 
pinji profęsora fizjologji na uniwersyteci® 
wiedeńskim Dr. Duriga, jednego z najwy­
bitniejszych fizjologów niemieckich, Wie­
deń przyjmuje zapotrzebowanie minimal­
ne żywności dla rodzinv z 4-ch osób, jak® 
równe trzem jednostkom spożycia, a to dl* 
mężczyzny 1 — dla żony 0.8, dla dzieck® 
lat 13 — 0.7, dla dziecka lat 6 — 0.5- 

, Ańisterdam przvjmuje zapotrzebowanie dl* 
mężczyzny 1, dla dorosłej kobiety 0.9, dl* 
dziecka de roku — 0.15, a za każdy npstę- 
pnw rok żvcia 0.05.coby oznaczało dla ro­
dziny polskiej 3.2 jednostek spożyci** 

-----------(Dok. nast.),
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Ka z i m i e r z  a n d r z e j  j a w o r s k i .

Bardziej niż
ę ^ ty s tk o  p łyn ie , w ięc  p łyn ie  i ciało i du sza  

nieznanych, ta jem n iczych  bram : 
now ych m yśli po to k  w  m ózgu się  

i COr/, .  . porusza ,
^*zień je s te m  inny, choć n iby ten  sam . 

JQ
przed  czte rem a  la ty , to  k to ś całkiem  

o 0 obcy,
przed  pięciom a, ośm iu  —  d z ie s ięć  tem u

to la ł —
c z y s t k o  n ieznajom i, d ziw n i ja c y ś

htór. , ch łopcy,
yeh d z iś  nie p o zn a ję  ja , ich s ta rszy

brat...
Ja .

lub p o ju trze — kło ś zu pełn ie  now y, 
s kogo n ieodgadłych  z ro d z i d z ie jó w

!*rni bieg
O/e 1 SQmem i im ię sw e  w ym ó w ię  s ło w y , 

20 tem  im ieniem  b ęd zie  inny człek .

*słem b a rd zie j n iż Janus, bo m am  tysią c
i , tw a rzy ,
ką y jed n e  są  św ię te , to  na innych grzech...

niektórych  C hrystusa  sło d k i uśm iech  
kięd . m arzy,

y  w n e  w y k rzy w ia  z ły ,  sza tań sk i 
.  śmiech...

Ofo,

i  1 - le o ia  P. P.
OSTRÓW.

(Kor. własna).
18 b. m. odbył się na sali p. Fraszczaka

obchód 30-lccia P. P. S. Zagaił prze*
P g Czący, tow. Domański, odczyt o dziejach P.
iy ' Wygłosił tow, Suda. Uroczystość urozmaici-

^ystępy Koła muzycznego fabryki „Wagon".
tyc . Cn naprawdę uroczysty obchód pozostawił Qq -uczestników niezatarte wrażenie.

^bchóc

CIECHANÓW.
(Kar. własna).

*Zc w'-‘1ód odbył się w kinie „Polonja" przy 
''i  jfĉ c wypełnionej sali. Słowo wstępne wypo- 
w  **ał tow, Raczyński. Przemówienia powitalne 
fob °S*b: tow. Baranowski, w imieniu Zw. zaw. 
1  ̂ ’ roluych, tow. Smoliński (Zw. zaw. cukrowni­
k a  tow. Sielska (w imieniu zorganizowanych 

Jako główny referent przemawiał tow. 
K0, Wlt°. przyjmowany gorąco przez zebranych, 
r’odrc'^'y okrzyk tow. Hołówki na cześć P. P. S. 
*>tj Sycono z entuzjazmem W części artystycz­
ni )f°^c^°du wzięli udział serbski socjalista tow. 
Ob;

j j  “ « u u  W £ ię u  u u ^ i d i  o c i  o u t j a u o v o

‘ Kulanorić (deklamacja, połączona z żywym
'r«z.e m ).

^ a tem miejscu O. K. R. w Ciechanowie skła- 
Sj 8erdeczne podziękowanie wszystkim towarzy- 
3q . ’ którzy przez udział swój uświetnili obchód 

eoia.

TRZEBINIA.
(Kor. własna).

'ob Pięknie przystrojonej w zieleń sali Domu 
» °tniCzeg0 odbył się uroczysty obchód 30-lfecia

* s.
)ie ‘̂̂ eiscowa młodzież robotnicza odśpiewała 
:jj £** r°botnicze, poczem słowo wstępne wygłó­
dź Xv- Szuwara. O działalności P. P. S. mówiła 

Pos. Praussowa.
a Piękną i urozmaiconą część artystyczną 

o^°du złożyły się deklamacje (tow. Kaszowski 
Iy ' Szuv/aró\vna); przedstawienie Stow, mło- 
,0« y r°botniczej „Siła" (strzecha ludowa p. t. 
w , 1Vi° do ogniwa"), żywy obraz młodzieży ro- 
abr^CZe’ z Chrzanowa (obraz p. t. „Przy pracy w 

Cel* solo skrzypcowe (tow. Kołątaj). Na za- 
tow. Musialik zabawił zebranych wy- 

p z*ancmi dowcipami.
0 obchodzie odbyła się wesoła zabawa. 

ticż °m- Rob. P. P. S. w Trzebini wydał rów- 
Nz„ t °kazji obchodu bardzo ładnie wykonaną 

9 jubileuszową.

°uislr- piątek mają przy grobie Nic wia­
tę^  ~le6° sprzedawać ziemię z tego miejsca, na 
ięt°!i °dkyła się egzekucja. A więc relikwie

Ś0‘
~  j  ‘ a. e ^ c t t u u j a i  -r*. ”  ~

,0 - p Eligiusza! Handel temi relikwiami „świę- 
ach Ł*'.®'asza> a co więcej — szantaż na uczu- 
aljjj r 'kgijnych bałamuconego ludu. Swego czasu 
denCrze sprzedawali tyle różnych relikwji, że 
,ki ^ “v'’*ęty musiałby mieć kilka tysięcy nóg, 

q ° 'v * t. p., by zaspokoić popyt.
Zy ’iChjena" nie zamierza sprzedawać „zie- 

furami??ętego Eligju

Po-

Czasopisma nadesłane.
Vi e ® ^ dykt Hertz. „Wakacje w puszczy". 
kl»de dziedi P°wyżei lat 10. Wilno 1923 r. Na-

rn i drukiem L. Chomińskiego.

R»* „Księga Boga Żywego". Z przed-
*Vł m Meyrinka' Nakładem L. Fiszera. Przeło- 

• tarccli Tarnowski.

ka p ^ ielka Biblioteka". Instytut Wyd. „Bibljote- 
4rc v d - ^ a WYP'JŚCit ZD0WU kilkanaście książek 
Mad Iiteratury naszei i obcei- Jest to, jak
Potr?° u 0' na’tańszc wydawnictwo książek wciąż 
d»ia £ nych do użytku szkolnego. W ostatnich 
b o a  M szły: Z- Krasińskiego: „Irydjon" i „Nie- 

Ka K o m e d j a " .

Najwyższy urzędnik republikańskich 
Niemiec, kanclerz dr. Cuno, udał się przed 
tygodniem do Monachjum, stolicy najwięk­
szego po Prusach, państwa związkowego, 
a jednocześnie głównego ośrodka wszyst­
kich knowań reakcjonistów niemieckich 
przeciw ustrojowi republikańskiemu Rze­
szy niemieckiej. Tutaj, witany i podejmo­
wany uroczyście przez takie tuzy reakcji 
niemieckiej, jak: von Knilling, prezydent o  
hecny rządii bawarskiego, von Kahr, prezy­
dent były, a  do dziś dnia widoma cywilna 
głowa spiskowców i zamachowców wszech- 
germańskich, jak wreszcie osławiony gene­
ra ł von Lossow, dowódca Reichsweliry ba­
warskiej — wygłosił dr, Cuno, w wielkiej 
sali sejmu bawarskiego, ważną mowę poli­
tyczną, w głównej swej części poświęconą 
sprawie okupacji obwodu przemysłowego 
nadreńsko - westfalskiego.

W aga mowy monachijskiej kanclerza 
Rzeszy polega przedewszystkiem na tem, 
że zaprzeczył on kategorycznie wszystkim, 
licznym dosyć pogłoskom o zabiegach, czy­
nionych przez Niemcy, oczywiście w spo­
sób jaknajbaidziej poufn^, a  zmierzających 
do skłonienia któregokolwiek z państw po­
stronnych do wystąpienia w charakterze po­
średnika w walce niemiecko-franko-belgij- 
skiej. Zaprzeczywszy w sposób stanowczy 
wszystkim tym pogłoskom, jednocześnie dr. 
Cuno oświadczył, że właśnie ze strony 
przeciwnej, za pośrednictwem osób czy 
państw trzecich, czynione były liczne pró­
by nawiązania rozmów, w sprawie rozwią­
zania kwestji ruhrskiej, która, pod wpły­
wem czasu i komplikacji gospodarczych o- 
raz prawnych, gmatwa się coraz bardziej i 
daje się dzisiaj upodobnić do węzła gordyj­
skiego, którego nie można było rozplątać, a 
trzeba było rozcinać. W szystkie te próby, 
według oświadczenia dr. Cuno, nie zostały 
przez rządR zeszy zlekceważone; jedne czy­
nione były przez pośredników o niedosta­
tecznych legitymacjach, inne zawierały pro­
pozycje, „będące zamachem na honor i ro­
zum". Przy całej gotowości Niemiec — 
mówił Cuno z trybuny sejmu monachijskie­
go — do uczciwego i rozsądnego porozu­
mienia, rząd Rzeszy nie mógł i nie może 
dotąd rozważać wszystkich tych prób po­
średnictwa.

Dla sprawy pokojowego a  rychłego za­
kończenia niebezpiecznego co do swej isto­
ty, bardzo ciężkiego co do skutków dla Nie­
miec, a szkodliwego d la samej Francji i 
Belgji sporu o obwód Ruhry, oświadczenie 
monachijskie kanclerza Rzeszy niczego do-

Kronika polityczna.
W YJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ DO 

SPAŁY.
Prezydent Rzeczypospolitej w p iątek , dn. 

30 b. m., wyjeżdża specjalnym pociągiem z 
Dworca Głównego o godz. 10 in. 20 rano do 
Spały, gdzie przepędzi święta.

W  sobotę wyjeżdża do Spały prezes Ra­
dy M inistrów p. Sikorski i m arszałek Rataj 
w raz z rodzinami.

**-k
W e w torek  przyszłego tygodnia spodzie­

w any jest w  W arszaw ie przyjazd m inistra 
spraw  zagranicznych Skrzyńskiego, któryby 
te^oż dnia udał się z raportem  do Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Spały.

NOWY SZEF KANCELARJI CYW ILNEJ 
PREZYDENTA.

K onstanty Lenc, b. dyrek to r departam en­
tu administracyjnego M. S. W ewn. otrzym ał 
nominację jako szef kancelarji cywilnej prezy­
denta  w III stopniu służbowym (stopień ró­
w norzędny z wice-ministrem). Ja k  wiadomo 
p. Lenc już od dłuższego czasu faktycznie p e ł­
nił funkcje przyw iązane do obecnego swego 
urzędu,

PRZEDSTAW ICIELE OBCYCH PAŃSTW  
U P. OBOLENSKIEGO.

W czoraj w  poselstw ie rosyjskiem zjawili 
się am basador am erykański p. Gibson i nun­
cjusz papieski mons. Lauri, ażeby wyrazić p. 
O bołeńskiem u swój gorący p ro test przeciw  
niesłychanem u wyrokowi, k tó ry  zapadł w  p ro ­
cesie arcybiskupa Cieplaka i innych księży 
katolickich.

❖ *
Również poseł niem iecki w W arszawie, 

p. Raiżscher, podobno ma wyrazić poselstw a 
rosyjskiemu p ro test imieniem swego rządu.

PROTEST BRAZYLJI.
Brazylijski minister spraw zagranicznych Pa­

checo wystosował do sekretarza Ligi Narodów 
sir Erika Drummonda telegram protestujący prze­
ciw wyrokowi śmierci, wydanemu na arcybiskupa 
Cieplaka.

ODEZWA PREZESA RADY MINISTRÓW.
Prezes Rady Ministrów Sikorski wystosował 

do obywateli Kresów Wschodnich odezwę w zwią­
zku z uznaniem przez Radę Ambasadorów granic 
wschodnich Polsku Z odezwy tej przytaczamy 
ważniejsze ustępy:

Akt uznania granic stwarza granitową podsta­
wę dla podjętych przez Rząd nieugiętych wysił­
ków w kierunku ostatecznej konsolidacji Państwa

brego nie wróży. Mowa w Monachjum wy­
głoszona, musi być rozumiana, jako dalsze 
trwanie Niemiec w uporze i oporze wedle 
metody dotychczasowej, jako niechęć dzi­
siejszego rządu Rzeszy do wejścia na drogę 
szczerze pomyślanych rokowań, ażeby po­
łożyć kres zatargowi, od trzech prawie mie­
sięcy zagrażającemu pokojowi Europy.

I chociaż na taki bezwzględny ton mo­
wy monachijskiej dr. Cuno wpłynąć musia­
ła skrajnie nacjonalistyczna atmosfera po­
lityczna, panująca w stolicy bawarskiej, 
tem niemniej oddaje ona przecież dosyć wy­
raźnie prądy, jakie w sprawie odszkodowań 
i ściśle z nią związanej kw est;i okupacji ob­
wodu Ruhry, panują wewnątrz dzisiejszego 
rządu Rzeszy niemieckiej. Oczywiste, że 
takie stanowisko dr. Cuno, nie odpowiada 
zupełnie pozycji jaką zajm uje dzisiaj stron­
nictwo socjalistyczne. Zjednoczona partja  
socjalno - demokratyczna Niemiec, zwal­
czając z całą bezwzględnością okupację 
francusko - belgijską, kierując nawet całą 
akcją czynnego oporu przeciw okupantom, 
dąży przecież do tego, aby ostry zatarg, na 
gruncie sporu odszkodowań wynikły po­
między Niemcami a Francją i Belgią,^ jak- 
najprędzej sprowadzić na tory pokojowe­
go, polubownego zamknięcia.

To też z mowy monachijskiej dr. Cu­
no socjaliści niemieccy są naogół bardzo 
niezadowoleni; wystąpienie kanclerza Rze­
szy w sejmie bawarskim nie wpłynęło wca­
le na podniesienie walorów dzisiejszego ga­
binetu Rzeszy w oczach socjalnej-demokra­
cji niemieckiej. Tem bardziej że w  chwi­
li, kiedy dr. Cuno wygłosił swe przemówie- 
nie v/ Monachjum, otoczony przez dygnita­
rzy bawarskich: Kuillinga, Kabra, Lossowa 
i wielu in., ich przyjaciele, konfidenci, naje­
mnicy i sługusy kończyli właśnie swe przy­
gotowania do zamachu stanu, do obalenia 
Rzeczypospolitej, do rozpętania wojny do­
mowej j do rozpalenia ognia wojny przeciw 
Francji i  Belgju I jeżeli przygotowania te 
były już bardzo daleko posunięte, to tylko 
z powodu wielkiej pobłażliwości z jaką 
rząd  dr, Cuno celowo tolerował wszystkie 
jawne i tajne akcje niemieckich faszystów, 
to tylko z powodu opieki i pomocy jaką o- 
iaczał i jakiej udzielał faszyzmowi i po lity -s 
cznemu awanturnictwu niemieckiemu rząd 
bawarski Knillinga.

Z wizyty monachijskiej wrócił dr. Cu­
no nietylko niedysponowany, ale również 
politycznie osłabiony, '

J . M ost.

w jego wewnętrznych stosunkach. KonsaBctacja ta 
opierać się musi na hannonj: i zgodzie obywateli, 
których równość bezwzględna tak co do praw, jak 
i obowiązków stanowi i stanowić będzie niewzru­
szalną wytyczną działalności Rządu.

Rząd Rzeczypospolitej pamięta, że obok lud­
ności rdzennie polskiej, legitymującej swą pełnię 
praw obywatelstwa na kresach pracą i krwią ca­
łego szeregu pokoleń, ten apel jego zwraca się do 
obywateli mniejszości narodowych Państwa, a w 
ich liczbie przedewszystkiem do ludności ukraiń­
skiej i białoruskiej, jako w .województwach wischo. 
dńch najliczniej szych.

Rząd zdecydowany jest stosowne ściśle w sto­
sunku do tej ludności wszsytkie prawa, jakie im 
nadaje i poręcza Konstytucja z 17 marca 1921 i 
spełni zobowiązania zawarte we wszystkich usta­
wach przez Sejm uchwalonych, a w szczególności 
w ustawie z dnia 21 wrześnie (chyba 26 września? 
Rod.) 1922 reku.

Na podstawie praiw owych zarówno ukraińska- 
jak białoruska narodowość posiadają w obrębie 
państwowości, polskiej całkowitą możność wszech­
stronnego narodowego, kulturalnego i gospodar­
czego rozwoju.

Poza kwestjarni wyznaniowcmi i szkołnemi 
Rząd zainteresuje się żywo istotnemi potrzebami 
gospodarczemi województw wschodnich, które tak 
dotkliwie ucierpiały wskutek długoletnich wojen. 
Odbudowa gospodarcza i rolnicza zniszczonych te. 
renów, wymagać będzie olbrzymich wydatków ze 
strony Skarbu Państwa i odbędzie się kosztem ca­
łej ludności Rzeczypospolitej. Rząd nie cofnie się 
jednak przed inicjatywą w teij decydującej dla 
ludności kresowej sprawie, w tem mezłomnem 
przekonaniu, że prawdziwe i trfwałe zespolenie 
ziem wschodnich z resztą Państwa, ich kulturalne 
i materjalne podniesienie loży przedewszystkiem 
w interesie Narodu Polskiego, przyrodzonego go­
spodarza Rzeczypospolitej.

Rząd rozumie dobrze nadzwyczajną wagę re­
formy rolnej w -województwach wschodnich. W o- 
pracowywanych obecnie projektach ustaw przewi­
duje więc sprawiedliwe rozwiązanie tej kwestji tak, 
ażeby słuszne w tej dziedzinie żądania miejscowej 
ludności należycie były uwzględniane. -

LIKW IDACJA DEPARTAMENTU.
O stateczna likwidacja dep. V. M. S. wewn. 

w  Poznaniu zakończy się w dn. 1 maja r. b. 
Mimo to pozostanie jeszcze przez pew ien czas 
w Poznaniu siedmiu urzędników  ministerjum.

DOWODY OSOBISTE.
Główne zasady projektu praw a o dowo­

dach osobistych, przesłanego już 7. M inister- 
jum Spraw  W ew nętrznych do Prezydium Ra­
dy M inistrów, sa następujące:

Posiadanie dowodu obowiązuje jedynie 
obyw ateli powyżej la t 17-tu. Nie dotyczy o-, 
liywateli gmin wiejskich, k tórzy  przebyw ają 
na obszarze obejmującym granice powiatu, 
gdzie znajduje się dana gmina. Ze względów 
bezpieczeństw a m inister ma praw o rozciągnąć 
obowiązek na obyw ateli gmin wiejskich. Do­
kum enty osobiste winni posiadać i cudzoziem­
cy. którzy  muszą też mieć pozwolenie w ładz 
polskich na przebyw anie w granicach pań­
stwa. Obywatele polscy muszą uzyskać do-< 
kum enty podróży w chwili udaw ania się za 
granicę, w racając zaś z zagranicy, muszą uzy-. 
sl^ać dowody osobiste bd placów ek polskich 
za granicą. D okum enty podróży nie obowią­
zują obyw ateli m ieszkających w obrębie 10 
kim. od granicy. R ada M inistrów może znieść 
obow iązek dokum entów  granicznych dla tych 
państw , k tó re  uchylą ograniczenia dla obywa-, 
teli polskich. Za przekroczenie przepisów  
grzywna wynosi 5.000.000 mk. lub 3 m iesiące 
więzienia, albo obydwie kary  razem. Cudzo­
ziemcy mogą być w ysiedlani na zasadzie de­
cyzji M inistra Spraw  W ewnętrznych. Grzyw ­
na. 5 miljonów może być przez Radę Mini­
strów  zniżona lub podwyższona w  zależności 
od kursu -waluty. 'O d orzeczeń karnych władz 
adm inistracyjnych I-ej instancji służy odrvoła- 
nic w  ciągu 7-iu dni do Sądu Okręgowego.

PRO JEK T N OW EJ USTAW Y.
W czoraj został ostatecznie uzgodniony po­

między ministerjum pracy a poszczególnemi 
m inisterjami projekt ustaw y w przedm iocie o 
zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia. P ro­
jek t ten  bezzwłocznie zostanie złożony do la­
ski m arszałkowskiej.

PODZIAŁ OKRĘGÓW INSPEKCJI PRACY.
Ministerjum pracy dokonało podziałów okrę­

gów inspekcji pracy dla ziemi Wileńskiej, w myśl 
ustawy o rozciągnięciu państwowej opieki pracy 
na to terytorjum. Ziemia Wileńska, to jest miasto 
Wilno i powiaty: brasławski, duniłowiczowski, 
dńśnieński, trocki, wilejski i wileński będzie pod 
względem inspekcji pracy stanowiło 12-ty pań­
stwowy okręg inspekcji pracy, podzielony na 4 
obwodowe inspekcje pracy. Siedzibą okręgowego 
inspektora pracy i 3 obwodowych inspektorów 
dla dotyczących obwodów będzie Wilno, siedzibą 
4 obwodowego inspektora pracy Lida.

Poza tem zmieniony został podział niektórych 
okręgowych i obwodowych inspekcji pracy w b. 
Kongresówce. Obwodowa inspekcja pracy dla po­
wiatu białostockiego, bielskiego i wysoko - mazo­
wieckiego będzie miała siedzibę w Białymstoku, 
a obwodowa inspekcja dla powiatów: grodzień­
skiego, sokólskiego, szczuczyńskiego i wołkowy- 
skiego w Grodnie.

Obszar województwa Poleskiego podzielony 
został na 2 obwody, z siedzibą obwodowych in­
spektorów pracy w Brześciu n/B. i w Pińsku i 
przyłączony do białostockiego okręgu inspekcji 
pracy. Województwo Wołyńskie podzielone zo­
stało również na 2 obwody z siedzibą obwodo­
wych inspektorów w Kowlu i w Łucku i przyłą­
czone do lubelskiego okręgu inspekcji pracy.

WARTALSKI - FRUEHBECK.
„Robotnik" zamieścił niedawno koresponden­

cję z Paryża o kompromitującym występie chjeń- 
skiego posła p. Stanisława Wartalskiego, który na 
bankiecie, wydanym przeą Francuzów na cześć 
misji ekonomicznej polskiej, rozwodził się obszer­
nie nad niebezpieczeństwem, grożąceiń Polsce i 
Francji ze strony „anonimowego" mocarstwa, 
mniejszości narodowych i t. d.

Otóż „Naprzód" zamieszcza w związku z tem 
list jednego z czytelników, który twierdzi, jakoby 
p. Wartąlski, z pochodzenia krakowianin, nazywał 
się w istocie Friihbeck i był synem właściciela 
pierwszego w Krakowie Tinglu.

Czyli... jeszcze jedno wydanie p. Pitzele - Or­
lińskiego i jemu podobnych!

“  iar>»rrfii

romoz

Prowincja.
W śród kolejarzy.

TORUŃ.
(Kor. własna).

Okręgowy Zjazd palaczy i robotników parowozo­
wych Dyr. Gdańskiej.

Dn. 18 marca r. b., w lokalu Z. Z. K, w Toru­
niu, odbył się Zjazd palaczy i robotników parowo­
zowych w obecności delegatów ze wszystkich Kół, 
z wyjątkiem Iłowa.

Po szczegółowesn omówieniu najważniejszych 
spraw zawodowych, uchwalono szereg rezolucji, a 
mianowicie 1) w sprawie uposażenia i pragmaty­
ki służbowej, 2) domagającą się wznowienia przee: 
M.K.Ż. w całej pełni aitrybucji Zw. Z. Z. K. i ostrze­
gającą Rząd przed zamachem na te atrybu.eje. 3) 
domagającą się zapomogi na kwiecień w wysoko­
ści miesięcznej pensji i  wypłacenia jej przed świę­
tami Wielkanocnemi, bezpłatnego umundurowania 
dla wszystkich pracowników kolejowych, znajdują­
cych się 1 rok i więcej w kolejnictwie, dodatków 
nocnych za dyżury nocne według memorjałów M-
K. ż„ i t. d.

Zjazd domaga się od W. W. Z. Z. K. energi­
cznej obrony przedstawionych żądań i wyraża vo- 
tum zaufania W. W. Z. Z. K. i Centralnej Sekcji 
pal. i rob. za dotychczasową obronę postulatów 
pracowników kolejowych.

Wybrano Zarząd Okręgowej Sekcji pal. t rob. 
z siedzibą w Toruniu w następującym składzie:

Brodziński Józef, Lamiparski Bernard, Jagier. 
ski Jan, Barczak Władysław, Kryszewski W ład., 
Szałecki Franciszek, Lamparski Leon, Rczmer Jan, 
Pohl Józef.
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T E L E G R A M Y ,
Poincare o okupacji Zagł. Ruhry.

Paryż, 28 marca. (PAT.). Komisja fi­
nansowa Izby wysłuchała sprawozdania 
rządowego w sprawie kredytu na akcję w 
okręgu Ruhry. Poincare oświadczył, iż o- 
kupaoja obejmuje 2800 kim. kw. z ogólną 
produkcją 90 mil jon ów ton węgla; pozatem 
znajduje się tam 14.200 pieców do wypa­
lania koksu, Poincare nie ukrywał, że osią­
gnięte rezultaty  < ekonomiczne co do spo­
dziewanego w swoim czasie uzyskania za­
stawu są istotnie małe. Jedynie okupacja 
długotrwała a  nie prowizoryczna pozwoli 
— wobec złej woli rządu Rzeszy, —  na 
przeprowadzenie programu eksploatacji. 
Poincare przypomina, że wielcy przemy­
słowcy zagłębia Ruhry, jakkolwiek będący 
duszą oporu niemieckiego, usiłowali je­
dnak kilkakrotnie nawiązać 'bezpośrednie 
rokowania z Francją, rząd  francuski wsze­
lako zdecydowany jest uwzględnić tylko 
propozycje oficjalne, pochodzące od same­
go rządu Rzeszy. Poincare dodał, iż rząd 
francuski nie może również przyjąć żad-

i zaeł. m
. .  „ ROZWĄZAN1E PO LIC JI.

Lyon, 28 marca. (PAT.). (P. R.). — 
Generał Dcgoutte wydał dekret w sprawie 
rozwiązania policji bezpieczeństwa na te­
rytoriach okupowanych. W  myśl dekretu 
broń ma być złożona władzom francuskim, 
wszyscy zaś członkowie policji wydaleni. 
Dekret przewiduje utworzenie policji m iej­
skiej.

STAN OBLĘŻENIA.
Berlin, 28 marca. (PAT.). W  miastach 

Emmerich, W esel i Mettman władze fran­
cuskie ogłosiły stan oblężenia z powodu 
powtarzających się zamachów na żołnierzy 
i oficerów francuskich.

i i i i  nwatiiij
Paryż, 28 marca. (PAT.). Jak  donosi 

,.Le Matin", komisja odszkodowań jedno­
myślnie zadecydowała, iż Niemcy nie mieli 
praw a do zaciągnięcia pożyczki zagranicz­
nej bez upoważnienia ze strony komisji. 
D ecyzja ta została powzięta na żądane rzą ­
du francuskiego, który uważał, że rząd 
Rzeszy, rozpisując pożyczkę na sumę 200 
mil jonów marek złotem w dewizach zagra­
nicznych bez uzyskania na to pozwolenia 
komisji odszkodowań, postąpił wbrew trak­
tatowi.

Powiet Slim I  i i i .
Wiedeń, 28 marca. (PAT.). „W iener 

Allgemeine Zeitung" donosi z Berlina: H u­
go Stinnes powrócił dziś rano z Rzymu do 
Berlina. W  ciągu dnia dzisiejszego będzie 
m  konferował z wybitniejszymi przedsta­
wicielami świata politycznego o wynikach 
iwojej podróży do Rzymu.

I lilii.
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE MIN. 

ROSENBERGA.
Berlin, 28 marca. (PĄT.). Na wczo­

raj szem posiedzeniu ̂ komisji dla ispraw za­
granicznych parlam entu Rzeszy minister 
Rosenberg na zapytanie, jakie stanowisko 
Rzad Rzeszy zajął wobec propozycji se- 
krelarzd stanu Hughęsa, przedstawionych 
w jego przemówieniu z dnia 29-go gru­
dnia ubiegł, roku w Newhaven na ze­
braniu oświadczył, iż drogę, wskazaną 
wówczas przez Hughesa, uważa rząd  Rze­
szy za odpowiednią do  tego, aby dojść do 
uregulowania sprawy odszkodowań. Rząd 
niemiecki jest i dziś zdania, że uregulowa­
nie tej sprawv zależne jest nietylko od 
państw  bezpośrednio zainteresowanych, 
lecz także od reszty państw  świata. Rząd 
niemiecki z zadowoleniem przyjąłby utwo­
rzenie międzynarodowej komisji, w której 
skład wchodziliby finansiści i p rzedstaw i 
ciele świata handlowego, oraz w której o- 
bok innych państw byłyby reprezentowane 
również* i Niemcy na równych prawach.

ZAAPROBOW ANIE DZIAŁALNOŚCI, 
SEVERINGA.

Berlin. 28 marca. (PAT.). Urzędowy 
pruski „Pressendienst" donosi: gabinet
pruski przyjął na wczoraj szem posiedze­
niu do wiadomości sprawozdanie ministra 
s p r a w ,  wewnętrznych Severinga w sprawie 
zarządzeń przeciwko niemieckiej partji 
wolnościowej. Po zbadaniu m aterjału do­
wodowego, gabinet przekonał się, iż poło­
żenie było rzeczywiście poważne i zaapro­
bow ał kroki poczynione przez Severinga w 
tej sprawie.

ROZW IĄZANIE PA R T JI WOLNOŚCIO­
W E J W  TURYNGJI.

Berlin, 28 marca. (PAT.). „Vossische 
ZeritiUŁ' donosi, iż w Turyngii również

nych oficjalnych propozycji ze strony 
państw neutralnych lub sprzymierzonych.

Francja i Belg ja — mówił dalej Poin- 
carę — pozostają w zupełnej zgodzie w 
kw estji zatrzym ania zastawu aż do całko­
witej spłaty wierzytelności przez Niemcy. 
Ewakuacja terytorjów  okupowanych bę­
dzie się odbywać proporcjonalnie do  do­
konywanych spłat; Francuzi i Beilgijczycy 
nie opuszczą Essen aż po ostatecznem ure­
gulowaniu przez Niemcy odszkodowań.

M inister Letrocquer oświadczył,  ̂ że 
dziennie z obszaru Ruhry wywożonych jest 
3500 ton węgla i koksu, w najbliższym zaś 
czasie ilość ta  będzie podwojona. Ze 114 
wielkich pieców’, czynnych przed okupacją, 
74 nie uległo zagaszeniu. 560 tys. ton kok­
su oraz 2 mil jony ton węgla znajduje się 
obecnie na zwałach kopalń.

Po wysłuchaniu sprawozdania komisja 
uchwaliła * żądane przez rząd kredyty na 
cele okupacyjne.

wo-wolnościowa.

M a j a  mimmmw LanSynie
KOŃCOWE PRACE.

Londyn, 27 marca. (PAT.). N a popo- 
łudniowem zgromadzeniu plenam em  rze­
czoznawcy badali sprawozdania różnych i 
komisji i doszli do zupełnego porozumienia 
co do wszystkich punktów. Pozatem zaa­
probowali sprawozdanie, przyjęli projekt 
odpowiedzi na notę lam eta Paszy, który to 
projekt będzie przedstawiony odnośnym 
rządom dla ostatecznego zaakceptowania. 
Identyczna nota będzie następnie posłana 
do Konstantynopola dla wręczenia rządo­
wi Angory. Nota będzie prawdopodobnie 
ogłoszona.

Delegacja francuska wyjedzie jutro do 
Paryża.
W ZNOW IENIE KO NFERENCJI LOZAŃ­

SK IEJ.
Londyn, 28 marca. (PAT.). Rzeczo­

znawcy sojuszniczy postanowili zapropo­
nować wznowienie konferencji lozańskiej 
na drugą połowę kwietnia.

Wyjazd iii iinisifo i Pap
Paryż, 28 marca. (PAT.). Dziś mini­

ster Skrzyński opuści Paryż, udając się do 
Medjolanu, gdzie prezydent ministrów 
Mussolini wyda na jego cześć obiad w 
czwartek wieczorem.

ILisi M e w
OŚWIADCZENIE TOW. SEN. POSNERA.

Genewa, 23 marca. (PAT.). Od 2 do 
21, b. m. zasiadała tu  komisja doradcza Li­
gi Narodów dla spraw walki z handlem ko­
bietami i dziećmi. Przedstawiciel Polski 
senator Rosner złożył oświadczenie, z któ­
rego wynika, że‘ Polska znajduje się w 
pierwszym rzędzie wśród państw, zwal­
czających ten haniebny handel, żc zapro­
wadziła wszystkie instytucje, uznane za 
konieczne, w rnyśl komvcncu przez Polskę 
podpisanych, że Polska posiada komitet 
specjalny dla walki z handlem żywym_ to ­
warem i że łączne usiłowania ministerjum 
pracy i opieki społecznej, zdrowia, spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości pozwalają 
żywić nadzieję, iż zapoczątkowana akcja 
da w najbliższej przyszłości jaknaj lepsze 
wyniki. Oświadczenie senatora Posnera, 
uczyniło na zgromadzonych głębokie i na­
der dodatnie wrażenie. Przewodniczący,

! przedstauńciel W ielkiej Brytanji, Harris,
I gorąco dziękował przedstawicielowi Polski 

i zażądał umieszczenia w protokule spe­
cjalnego podziękowania dla Polski. W  dal­
szym ciągu obrad komisja przyjęła cztere­
ma głosami przeciw dwum (Francji i U- 
rugwaju) przy wstrzymaniu się od głosu 
Rumunji, uchwalony we wrześniu przez 
plenarne Zgromadzenie Ligi wniosek F ran ­
ciszka Sokala, w przedmiocie usuwania z 
domów’ publicznych cudzoziemek, jako kro­
ku przedwstępnego na drodze zniesienia 
reglamentacji prostytucji. a

I ii M H i j i  Eiista
Bukareszt, 27 marca. (PAT.). Izba de­

putowanych przyjęła nową konstytucję 
262 głosami przeciwko 8. Przedstawiciele 
partji włościańskiej i narodowej nie brali 
udziału w’ głosowaniu. Nowa konstytucja 
w całokształcie mało się różni od poprzed­
niego tekstu. Zapewnia ona wszystkim o- 
bywatelom rumuńskim, bez różnicy rasy  i 
religji, jednakowe praw a swobód obywa­
telskich. Najbardziej charakterystycznemi 
postanowieniami są nacjonalizacja skar­
bów podziemnych i wywłaszczenie lasów w 
celu utworzenia lasów komunalnych.

Senat zakończył dyskusję ogólną, ju ­
tro zaś odbędzie się głosowanie nad nową 
konstytucją.

Zawarte w nowej konstytucji posta­
nowienie, dotyczące kwestji żydowskiej, w 
zupełności zadowolniło żydowsi-ich przed­
stawicieli w parlamencie, którzy wszyscy 
głosowali za nową konstytucją.

Bukareszt, 28 marca. (PAT.). Senat 
przyjął projekt nowej konstytucji 137 gło­
sami przeciwko 2 głosom przy 2 wstrzymu­
jących się od głosowania.

Nowa konstytucja będzie ogłoszona 
w najbliższym czasie przez króla.

Mmm
— Przybył ido Medjalan.ii belgijski minister 

spraw zagranicznych- Jaspsr.
— Rząd sowiecki wystosował do J&pottji no­

wą notę protestującą, w której ostrzega rząd ja­
poński przed usiłowaniami niesienia pomocy bia­
łogwardzistom na Syberji Wschodniej.

— Donoszą z Kairu, że między żołnierzami 
angielskimi a policją egipską doszło do zajścia, w 
wyniku którego 30 osób zastało rannych.

—i Pogrzeb Sary Bernhard odbędzie się dziś 
na koszt m. Paryża.

— Przed wiedeńskim trybunałem konstytucyj­
nym zapadł wyrok w- słynnym procesie, wytoczo­
nym przez rząd burmistrzowi miasta Wiednia, 
Rębna now i, z powodu uruchomienia kreznatorjum 
wbrew sprzeciwowi nądu Trybunał orzekł, że 
sprawa palenia zwłok nie należy do kompetencji 
rządu i na tej zasadzie zwolnił burmistrza od od­
powiedzialności. Wobec tego krematorjum nie bę­
dzie prawdopodobnie zamknięte.

Rozmaitości.
Skrupulatny sędzia.

W Sawanąb Mo, (Stany Zjednoczone) sędzia 
sądu obwodowego niejaki p. Guy B. Parlc, spóźni­
wszy się nia sesję sądowa, po otwarciu sesji wygło­
sił następujący monolog.

— Guy B. Park — jesteś oskarżony o spóźnię, 
nic o 7 minut. Czy się przyznajesz do winy?

Po tem pytaniu, zadanem samemu sobie, sę­
dzia odpowiedział:

— Winny, prześwietny sądzie.
— Wobec tego skazuję cię na dolara kary za— 

każdą spóźnioną minutę — zawyrokował surowo i 
następnie sięgnąwszy do kieszeni, -wyjął portfel i 
zapłacił karę nałożoną na samego siebie.

Podobna -skrupulatność przydałaby się nieje­
dnemu z naszych urzędników.

T O W A R Z Y SZ E  I  T O W A R Z Y SK I!
Pam iętajcie o sierotach robotniczych 

w schroniskach naszych w „Helenowie" i 
na Ochocie. Składajcie dary świąteczne w 
Administracji „Robotnika" i w W ydziale 
O pieki‘nad Dzieckiem Robotniczem (W a­
recka 7).

Głosy Czytelników.
Pracownicy komunalni a ustawa z dn. 11 lipca 

1919 r.
W jednem z  miast powiatowych woje w. Kie­

leckiego, funkcjonariusz Magistratu, poi odbyciu 
2-letni-ej służby wojskowej wniósł podanie do Za­
rządu miasta o przywrócenie mu posady, zajmo­
w a n e j  przez niego przed służbą wojskową.

Niestety, po 6-tygodni owych przeszło oczeki­
waniach otrzymał odpowiedź, która oznajmia, iż 
prośba jego zostanie załatwiana odmownie, gdyż u- 
stawa z dnia 11 lipca 1919 r. Dz. Ust. 59/19 r„ do­
tyczy funkcjonariuszy państwowych, nie komunal­
nych" i t. d.

Funkcjonariusz ów do dziś dnia jest bez pra­
cy i nie ma środków do życia.

O ile wiemy, ustawa z dnia 11 lipca 1919 od­
nosi się również do pracowników -komunalnych, 
Ale, pomija jąc już literę ustawy, liczyć się tu prze­
cież należy z względami prymitywnej ludzkości i 
nic wyrzucać na bruk pracownika za to, że... speł­
niał swą powinność wojskową.

Stały czytelnik.

STOSUNKI W FABRYCE DACHÓWEK 
„MIŁOSNA".

W fabryce dachówek „Miłosna" w Starej Mi­
łośnie panują bardzo niewesołe stosunki. 62%-’ 
dud. droż. robotnicy otrzymali dopiero w dn. 25 
b. m., a wypłatę w d. 10 b. m, uskuteczniono we­
dług cennika z lutego. Robotnicy dniówkowi ober. 
me zarabiają aż 6,400 mk. dziennie, czyli mogą 
nabyć za to y3 funta słoniny! Robotnica z kafla-r- 
ni zarobiła przez 2 tyg., wraz z godzinami dodat- 
kowemi 29.000 mk. Pracownicy wykwalifikowani 
zarabiający w Warszawie 40—60 tys, -dziennie, za­
rabiają u nas około 15.000 mk. A drożyzna jest o 
10—2 0 ^  większa, niż w stolicy.

Robotnicy żyją tu w straszliwej nędzy. Fa­
bryka prosperuje świetnie, a zarobki robotników 
są tak niskie, że zakrawają na drwinki z głodu i 
nędzy ludzkiej. Pp. dyrektorowie chyba uświada­
miają sobie śmieszność tych płac i to, że wycho­
wują w tych warunkach pokolenie suchotników, a 
tyle mówi »ię o odrodzeniu i fizycxnem i moral- 
oean narodu. Robotnika w Miłośnic wyzyskuje się, 
korzystając z ;ctfo niezorganizowania.

Robotnik.

Ruch robotniczy
Z życia partji

Dnia 8 kwietnia 1923 r. o godz. 11-ei 
rano w sali kino Coloseum, Nowy Świat 
19, zostanie wygłoszony zbiorowy odczyt 
z cyklu

Historja ruchu robotniczego w Polsce.

WYKRADZENIE JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

« żandarmom carskim i ucieczka z Peters­
burga.

1) Słowo wstępne wygłosi poseł Nor­
bert Barlicki.

2) Przemówienia uczestników akcji: 
Mec. Demidecki-Demidowicz Konstan-

{y>
Prof. Dr. Mazurkiewicz W ładysław, 
Poseł Fraussowa Zofja,
Senator Prauss Ksawery.
Bilety nabywać można w księgarni 
Bilety nabywać można: 

w Księgarni Robotniczej, W spólna 17, w 
Sckretarjacie O. K, R., Al. Jerozolimskie 6, 
w Gospodzie Robotniczej, Bagatela 12a.

Organizacja P. P. S, pracowników Wydz. 
Spisu Ludności G. U . S. W  niedzielę, d. 8-go  
kwietnia, o godz. 2 po poł. w  lokalu OKR. 
(Al. Jerozolim skie 6) odbędzie się zebranie o- 
gńlne członków  i sym patyków  z referatem  
posła tow . Pragiera: „Położenie pracowników  
państwowych". Po referacie nasta.pi: 1) U sta­
lenie list kandydatów  do S. U. P. i „Sam opo­
mocy", 2) Sprawozdanie, 3) W ybór egzekuty­
wy.

Pocztowa org. P. P. S. W środę, dn. 4 kwiet­
nia o godz. 7 wiecz., w lokalu O, K. R., Al. Jero­
zolimskie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu.

Sekretarjat O, K. R. czynny po świętach od 
dn. 4 kwietnia od godz. 10 rano.

Ruch zawodowy
Do Zarządów Klasowych Związków Zawo­

dowych tu Warszawie.
W arszawska Rada Związków Zawodo­

wych na posiedzeniu w dniu 2 marca r. b. 
uchwaliła zwołanie konferencji Związków 
zawodowych we wdorek, dn. 10 kwietnia 
1923 roku o godzinie 6 po poł. w lokalu Zw. 
Metalowców, przy ulicy Leszno Nr. 53.

Na porządku dziennym konferencji 
będą następujące sprawy:

1) Sprawozdanie z działalności W. R. 
Z. Z. za 1922 r.

2) Sytuacja polityczna a zadania Zw, 
zaw. /

3) Zatwierdzenie preliminarza budże­
towego na 1923 r,

4) W ybory do W arszawskiej Rady 
Związków zawodowych: a) członków W , 
R. Z. Z., b) Komisji rewizyjnej.

5) Wnioski Związków i W. R. Z. Z.
Na konferencję Zarządy Związków

winni delegować swoich przedstawicieli z 
mandatami piśmiennemi w stosunku 1 dele­
gat na 50 członków. Oddziały Związków 
zawodowych, należących do Komisji Cen­
tralnej, które nie nadesłały żadnych spra­
wozdań ze swojej działalności będą mogły 
brać udział w Konferencji tylko po nade­
słaniu sprawozdań i zaświadczenia Komisji 
Centralnej 0 ilości w Oddziale Związku 
członków.

Przewodniczący Rady Neubauer. 
Sekretarz Rady Z. Gardecki.
Zw. prac. miejskich (Warecka 7, m. 4).

Dziś, dnia 29 b. m., punktualnie o godz. 6-ej 
w iecz., w  lokalu Związku odbędzie się zebra­
nie w szystk ich  delegatów  instytucji miejskich. 
Na porządku obrad: W ybory delegatów  na II 
Zjazd Zw. prac. miejskich. O becność delega­
tów  jest obowiązkowa.

Baczność piekarze! Zarząd I-go Oddz. Pie­
karzy Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoż. niniejszem 
komunikuje, iż praca świąteczna kończy się w 
piekarniach w sobotę, dn. 31 b. m., o godz. 1 po­
południu, zaczyna się zaś we wtorek, dn. 3 kwiet­
nia, o godz. 6 rano stawianiem rozczynu.

Podporządkowanie się do powyższego za­
wiadomienia wszystkich członków obowiązkowe.

Ruch kult.-oś wiato wy.
Zbiórka na robotniczy Wydział wycho­

wania dziecka. W  poniedziałek, 2-go k w iet­
nia odbędzie się k w esta  uliczna na rzecz 
schronisk w  H elenow ie i na O chocie. Robotn. 
W ydział wychow ania dziecka uprasza kw c-  
starki o zgłaszanie się do lokalu W ydziału  
(W arecka 7) codzień w  godz. 6 —  7 w iecz.

Z życia Stow. Młodz. Robotn. „Siła". Kółka 
Mi. Rob. „Siła" odznaczyły się żywą działalno­
ścią. W przeciągu jednego roku pokryto cały 
Śląsk Cieszyński, Górny i Zachodnią Małopolskę 
pod Kraków siecią kółek robotniczych, które w 
tym czasie odegrały pokaźną ilość przedstawień. 
Sekcie lekkoatletyczne „Siły" urządzały 2 biegi 
okrężne, pozatem rozegrano między kołami kilka 
meczów piłki nożnej, następnie urządzono cały 
szereg wycieczek krajoznawczych, odczytów, wy­
kładów, wieczorków, festynów. Dochody z wido­
wisk przeznaczano na budowę scen robotniczych’ 
oraz założenia bibljotek

Praca ta jednak była prowadzona bez szer-

rozwiązana została niemiecka p a rtja  łudo-
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**ego planu, w  poszczególnych m iejscowościach, 
'''P rost doryw cza z b raku  sił fachowych, i zrozu- 
^ ^ n ia  starszych tow arzyszy, k tó rzy  w prost cza- 

ruch ten  bagatelizow ali nie zdając sobie spra- 
'*'7 z doniosłości ruchu ośw iatowego w śród na- 
s*ei m łodzieży robotniczej

N ależy spodziew arć się, że p raca  ta  zostanie 
“upiona w jeden ośrodek, k tó ry  by mógł należy- 

Cl- p racą  ośw iatow ą pokierow ać i S tow arzysze- 
M łodzieży R obotniczej „S iła” rozw inąć tak , 

V było ono wzorem i chlubą robotn ika naszego.

Zjazd Stow , młodzieży robotniczej „Siła" od- 
“Sdzie się w  niedzielę dnia 8 kw ietn ia  r. b. o g. 
® rano w sali Domu Robotniczego w Bielsku. Na 

Porządku dziennym: 1) Zagajenie i w ybór prezy- 
1Um. 2) Spraw ozdanie z okręgu Śląska Cieszyń- 

skiego, G órnego Śląska i M ałopolski. 3) H istorja 
ruchu oświatowego w śród m łodzieży robotniczej 
1 Nałożenie S tow arzyszenia m łodzieży rob, „S iła”.

O potrzebie  p racy  ośw iatow ej w śród m łodzieży 
Robotniczej „S iła” w chwili obecnej. 5) Scena ro ­
botnicza. 6) Zadanie S tow arzyszenia Mł. Rob. „Si- 
a w chwili obecnej. 7) W ybór Zarządu G łów ne­

go i Komisji rewizyjnej. 8) U jednostajnienie pracy 
*  okręgach, 9) Różne.

Rue!) splzMczy.
Kooperatywa robotnicza mieszkaniowa.

~*iś, dnia 29 b. m. o  godz. 7 wiecz. w lokalu 
Administracji „R obotnika” ,* ul. W arecka 7, 
°dbędzie się  zeb ran ie  członków kooperatyw y 
M ieszkaniow ej.
^      -----

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

  -    ---------------------

Życie gospodarcze.
Bony zlotowe.

Wczoraj w min. skarbu odbyła się narada 
^r*edstawicieli banków  w spraw ie realizacji w y­
r z e z a n y c h  obecnie przez skarb  bonów  złoto-
^ych.

Pocztow a K asa O szczędności zadeklarow ała 
W yjęcie  połow y w ypuszczanych obecnie bonów,
' !• 5 miłjonów złotych, resz tę  bonów  m ają roze- 

banki pryw atne, k tó rych  przedstaw iciele 
jRfrazili nadzieję, iż w  krótk im  stosunkow o czasie 

trudności b ędą  mogli puścić jc w obieg, jako 
r k o m i t y  w alor, stający do konkurencji z dola- 
rr  am erykańskim  i w  pewnym  stopniu z akcja- 

1 Przem ysłowemi.
K urs emisyjny pierw szej emisji bonów  ustalo ­

ny zostanie w sobotę.
^ Bony złote, w obec przychylnego stanow iska 

*®ków przyczynić się pow inny do w yrugowania 
^a lu ty  obcej z naszego życia gospodarczego i o- 
R^dzić w społeczeństw ie ruch oszczędnościowy, 

6ry w  zw iązku ze spadkiem  m arki polskiej u- 
®t*ł w  Polsce zupełnie.

Kursy skarbowości.
Min. skarbu organizuje w W arszaw ie kurs 

arbow ości (dział op ła t stem plowych) dla kan- 
^y°atów, k tórzy  mają zam iar w stąpić na służbę 
^ Grzędach skarbowych. Kurs trw ać będzie od 

• 13 kw ietn ia do końca czerw ca. 
t  Na kursy  zapisać się mogą obyw atele polscy, 
2® średniem w ykształceniem  w w ieku od 18 do 
4 k t  N iezamożni i n iepobierający w ynagrodzenia 
j, ^nduszów  państw ow ych otrzym ać mogą zw rot 

Qsztów podróży i zasiłki dzienne na  czas trw ania  
/k ład ó w ; zamiejscowi w w ysokości w ynagrodze- 
® Urzędnika XI ka t. (obecnie 415.000 mkp.), 

^*)scow i zaś % tego w ynagrodzenia. Podania 
j ,  yimuje departam ent podatków  i op ła t (grupa 

'  W arszaw a, R ym arska 3 do dnia 10 kw ietnia.

O zwiększenie liczby banków dewizowych.
łłóżne banki i różni działacze finansow i ze

^ fV stk ich  stron naciskają skarb  P aństw a o 
‘^kszenie liczby banków  dewizowych, u ła tw ie­

ni® bowiem spekulacji w alutow ych jest św ietnym  
nich interesem . 

tv W ceiu ^badania  w jakim stopniu liczba do- 
pDt °w a ' banków  dewizowych czyni zadość 
^ r*ebom rynku  pieniężnego i przem ysłowego, 
*ai *r â®cnt kredytow y min. skarbu rozesłał do 
r nteresowanych banków  lowestjdnarjusz, na k tó - 
0 ° Podstawie zapadnie w dniach najbliższych 
W y/*c*na decyzja co do liczby banków  dewizo-

"r Państw ie.
Vi '^e nam wiadomo, istnieje tendencja do po- 
Pro • nia ilości Łanków  dewizowych w  m iastach 
sj0 " lr4cjonalnych o charak terze handlow o-przem y-

Do m iast takich  zaliczone być mają po-
by^110 m iasta Toruń, G rudziądz, Krosno, Droho- 
sj B iałystok, Radom, Lublin, Sosnowiec i Czę-
Stockow».

H andel mięsem.
ło ję ^ n ^ y z n a  mięsa w W arszaw ie ma swoje pod- 
nti ' i'^an’em fachowców, w tem, iż m iasto nie 

i a dnego specjalnego targu na bydło i 
’ ję m>ęso, k tó ry  pozw oliłby się handlującym  or- 
S ,°V' ać sytuacji rynkow ej i od ilości dowozu 

bt.a jŁ^n’a^ ceny- Pozatem  potrzebna jest pomoc 
bŁ.e Vtowa drobniejszych handlarzy, k tórzy  o- 
łis(ClllC- n *C m°^ ą konkurow ać z kilkom a m onopo- 

I ha ain' '  dyktuiąCymi ceny rynkow e bez względu 
a koniunktury rynkow e. M agistrat w arszaw ski 

d m teresow ał się tą  s p ra w k i w yraził chęć w spół- 
gy . w  kierunku utw orzenia specjalnego ta r-  

kas zakupu. Na przeszkodzie tej inicjatywie 
^ a )e brak  odpow iednich funduszów, jedyny bo , 

'* a  pow ołany do tego Bank kom unalny nie ma 
•“ eżytego zrozum ienia dla tej ważnej dla ogółu 

^ a o ś c i  sprawy.

Notowania giełdy warszawskiej.

D olary St. Zjedn. 42000 — 41500.
M arki niem ieckie 1.97%.
Belgja 2420 — 2400.
Holandja 16600 — 16300.
Londyn 197500 — 196000.
Paryż 2800 —  2815 — 2775.
Praga 1275 — 1250.
Szw ajcarja 7900 — 7860 — 7870 
W iedeń 61% — 61.

TABELA WYGRANYCH LQ TERJI PAŃSTW .
W czoraj w  siedem nastym  dniu ciągnienia p ią ­

tej klasy  państw ow ej łoterji, główniejsze w ygrane 
padły, jak następuje:

500.000 mk. Nr.: 21162.
Po 40,000 mk. Nr.: 41475, 50591, 57214, 70128.
Po 30,000 mk. Nr.: 34110, 73064.
25.000 mk. Nr.: 36029.
Po 20,000 mk. Nr.: 296, 22039, 22618, 23774,

57772. 68179.
Po 15,000 mk. Nr.: 2145, 2462, 12243, 18463,

19676, 25076, 27328, 31135, 39218, 46026, 46947,
48125, 51984, 54421, 55189, 55670, 66587, 73267,
76380. **

Pijcie najlepszą herbatę 
Ml „ 8 Y N A P L ”

 <- .<■■■ DOSTAĆ W SZĘDZIE. "

■S2E5* N i 76-,
B - e i  W i© licd slc ł® p  i  S - k i .

El M  lUl. l i l i i
N  JŁR I T Y

i  za gotówkę
wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stju m y  oraz 

ub iory  m ęsk ie -
N ow olip ie  3 0 , m. 8 ,  front II piętro.

W szędzie I zawsze pijcie tylko
WÓDKI « LIKIERY

„ K O R O M  A “ I

K R O N I K A .
STAN POGODY

(według danych Państw ow ego Inst. M eteorol.).

T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 12°.0, najniższa 2°.0.

Przew idyw any przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: Dość pogodnie, rano mglisto, tem pera­
tu ra  mało zmieniona, słabe w iatry  lokalne.

Z powodu sowieckiego wyroku. Z powo­
du wyroku, skazującego na śmierć arcybisku­
pa C ieplaka i p ra ła ta  Budkiewicza z inicjaty­
wy w ładz kościelnych odbyło się wczoraj na­
bożeństwo w  kościele św. Krzyża. 'N abożeń­
stwo na intenecję skazanych odpraw ił kard. 
Kakowski, odpowiednie przem ówienie wygło­
sił arc. Ropp.

Po nabożeństw ie uformował się pochód z 
przedstaw icielam i w ładz rządow ych i miej­
skich, cechami i delegacjami różnych stow a­
rzyszeń, k tóry  ruszył na rynek staromiejski, 
gdzie uchwalono rezolucję wzywającą rząd do 
energicznych kroków  w celu uwolnienia ska­
zanych, zawieszenia do tego czasu stosunków 
z rządem sowietów, porozumienia się co do 
wspólnego frontu w tej spraw ie z innemi pań­
stwami i niezwłocznego opracow ania projek­
tu ustaw y o sądach doraźnych z karą  śmierci 
przeciwko agitatorom  bolszewicko - komuni­
stycznym.

Rezolucję tę  złożono za pośrednictw em  
delegacji prezydentow i Rady ministrów i nun­
cjuszowi papieskiemu.

Część manifestantów' ze sfer robotniczo- 
chrzcścijańskich uform owała się w odrębny 
pochód i skierow ała się w stronę gmachu po­
selstw a sowieckiego. Kordony policji u wy­
lotu ul. Nowosenatorskiej pow strzym ały de­
monstrantów.

Dziwna propaganda. / W  zw iązku z wydru­
kow aną w num erze wczorajszym  „R obotnika" no­
ta tk ą  p. t. „Dziwna propaganda" ministerjum  sk a r­
bu komunikuje, że informacje, o k tórych  w spo­
mina no ta tk a  owa, a k tó re  dotyczą żądań robo tn i­
ków  w kopalniach węgla Zagłębia Dąbrowskiego, 
nic pochodzą z m inisterjum skarbu i nic były roz­
syłane przez biuro prasow e tego ministerjum.

O bław a na łódzkich waluciarzy. W  związku 
z rozporządzeniem  m inistra skarbu  w sprawie 
handlu w alutam i obcemi łódzki kom endant policji 
zarządził w  dniu onegdajszym obław ę na  w alucia­
rzy grom adzących się na ulicy Piotrkow skiej. O 
godz. 11 rano przeprow adzono w zam kniętej ko r­
donem części ulicy rew izję podejrzanych osobni­
ków. Zatrzym ano 100 osćb, z k tórych aresztow a­
no 44 i oddano do dyspozycji prokuratora . O de­
b raną w alutę skonfiskow ano.

K redyty  na  zatrudnianie bezrobotnych. M ini­
sterjum  robót publicznych w yasygnowało dotąd 
około miljarda m arek jako fundusz pożyczkowy 
na inw estycje kom unalne, udzielane na w arun­
kach ulgowych w celu zatrudnienia bezrobotnych 
w tych miastajfch, w  których bezrobocie dało się 
szczególnie odczuwać. Z sumy powyższej odnośne

pożyczki olrzym aiy następujące m iasta: W arsza­
wa, Bydgoszcz, Lwów i szereg innych. O becnie, 
w obec w yczerpania się tych kredytów  ministerjum  
robó t publicznych w ystąpiło  do R ady m inistrów
0 w staw ienie do budżetu  tegorocznego k redytu  
na  cel powyższy w w ysokości 4 m iljardów  mk.

Likwidacja koncesji gazowej. M agistrat w y­
raził zgodę na przeprow adzenie likwidacji konce­
sji gazowej To w. D essauskiego na  zasadzie tra k ­
ta tu  we: salskiego z w arunkiem , że zakłady gazo­
w e w arszaw skie p rzy  likwidacji zostaną p rzek a ­
zane m iastu lub też że m iastu zostanie zagw aran­
tow any pow ażny udział w  m ieszanem to w ar:y st- 
wie, iakie ew entualine zostałoby stw orzone w ce­
lu  o b ję .ia  eksploatacji zakładów  gazowych.

Opłata za sprawdzanie instalacji. O płatę  za 
form ularze na podania o spraw dzenie instalacji 
elektrycznej podw yższył M agistrat do rak. 500 za 
sztukę, licząc od dn. 26 m arca z zastrzeżeniem , że 
na przyszłość cena będzie podw yższana autom a­
tycznie w stosunku do w zrostu  drożyzny.

Z P. K. K. P. W  zw iązku z w prow adzeniem  
od 3 kw ietn ia r. b. godzin urzędow ych od 8-ej 
rano, oraz godzin kasow ych do 1-ej w  południe. 
Polska K rajow a K asa Pożyczkow a zw raca się do 
w szystkich in teresan tów  z prośbą, by stara li się 
załatw iać in teresy  z nią, o ile możliwe, zaraz w 
pierw szych godzinach urzędow ych, szczególnie 
tyczy się to  w ykupna płatnych  w eksli. R ów nocze­
śnie zw raca się uwagę w ystaw ców , względnie ak- 
ceptan tów  w ekslow ych, by  starali się podpisy 
swoje um ieszczać na  w ekslach w yraźnie i czy te l­
nie, ew entualnie, by  z boku na  w ekslu um ieszcza­
li swoją p ieczątkę firmową, gdyż niedom agania w 
tym  w zględzie u trudniają ogromnie pracę w W y­
dziale Dyskontow ym  i Inkasowym  i pow odują p o ­
n iekąd reklam ację, że pew ien w eksel nie został 
awizowany, gdy tym czasem  z pow odu n iew yraź­
nego podpisu aw izow anie było wogóle niem ożli­
we 0

Pocztowa komunikacja lotnicza. Pocztow a 
kom unikacja lotnicza W arszaw a - P raga - S tras­
burg - Paryż oraz W arszaw a - P raga - W iedeń - 
B udapeszt odbyw ać się będzie od 1 kw ietn ia co ­
dziennie, z w yjątkiem  dni św iątecznych, w  k tó ­
rych pocztow e urzędy nadaw cze są nieczynne.

Nowe przepisy celne am erykańskie. W edług 
now ych przepisów  celnych, obow iązujących w 
S tanach Zjednoczonych A m eryki, w szelkie tow a­
ry  mają być zaopatrzone w  nazw ę kraju  pocho­
dzenia w  języku angielskim. Pochodzące z Polski 
tow ary  m uszą być zatem  znaczone „M ade in  Po­
land", zaś w yroby drukarsk ie  „Prin tend in Po­
land". W  razie b raku  tego oznaczenia nakładane 
są w A m eryce kary  celne w w ysokości 10% od 
w artości. P onadto  n iek tó re  tow ary  (wyroby sta lo ­
we, narzędzia do celów  naukow ych, zegary, ta r ­
cze zegarow e) muszą, prócz stem pla k raju  pocho­
dzenia w skazyw ać firmę w ytw órcy, gdyż w  p rze­
ciwnym razie są  w ykluczone od wwozu i podle­
gają zw rotow i. N adawcy paczek do S tanów  Zjed­
noczonych A m eryki winni w e własnym  interesie  
zapoznać się z bliższemi w arunkam i now ych prze­
pisów celnych przez zasiągnięcie informacji u  ad ­
resatów , w izbach przem ysłow o - handlow ych
1 t. p.

Komunikacja pocztowa z Turcją. M inisterjum 
poczt i telegrafów  kom unikuje: W edług zaw iado­
mienia tureckiego zarządu pocztow ego przesyłki 
listow e i paczki do A natolji (Turcja Azjatycka) 
pcdlegają cenzurze. Zwykłe i polecone przesyłki 
listow e muszą być nadaw ane w  stanie otw artym  
i być zaopatryw ane adresem  wysyłającego. T reść 
w inna być zrozum iała i napisana w sposób zw ię­
zły w  języku tureckim , francuskim  lub angielskim. 
Na przesyłki skonfiskow ane zarząd tu reck i nie 
zw raca pobranych opłat, ani też  nie przyznaje 
żadnego odszkodow ania.

Muzeum Narodowe. Z pow odu św iąt W iel­
kiej Nocy M uzeum N arodowe i M uzeum W ojska 
zam knięte będzie dla zw iedzających od dn. 30 b. 
tn. (piątek) do dn. 2 kw ietn ia  (poniedziałek) 
włącznie.

G oście z Holandji. W  drugi dzień św iąt W iel- 
kiejnocy W arszaw a gościć będzie w swych mu- 
rach dw udziestu przedstaw icieli holenderskiej 
m łodzieży akadem ickiej. Tw orzą oni zespół kon­
certow y pod w odzą słynnego śpiew aka, p. A n to ­
niego B randsa, bary tona opery R otterdam skiej. 

Zespół ten  odw iedził już w szystkie w iększe m ia­
s ta  Europy, urządzając koncerty  na korzyść 
w szechśw iatow ej organizacji „E uropean S tudent 
Relief".

Ja k  się dow iadujem y goście holenderscy u- 
rcądzają w  W arszaw ie dw a koncerty , oraz w K ra­
kow ie i W ilnie po jednym.

Polski Komitet W alki z Handlem Kobietami 
i Dziećmi, obejm ujący przedstaw icieli Tow. C hrze­
ścijańskiego O chrony K obiet, Towr. Żydowskiego 
O chrony Kobiet, Ewangielickiego Schroniska dla 
Kobiet, K atolickiego Związku K obiet Polskich i 
Polskiego Tow, Eugcnicznego ukonstytuow ał się 
w  sposób następujący:

Prezes —  dr. Leon W ernic, w iceprezes' —■ 
mcc. W ładysław  Chrzanowski, sek re ta rz  — dr.

W iktor Borkow ski, skarbniczka ■— kanoniczka 
Ośm iałow ska, zastępca sek re ta rza  p. Kosowska, 
zastępca skarbnika — dr. H, Szczodrowski; na 
członków  pow ołano senato ra  S. Posnera, w ice­
m inistra G. Simona, d-row ą T. M ęczkow ską, in ­
żyniera E. G eislera, d-row ą W erslow ą i inżyniera 
H ersteina. Do komisji rewizyjnej w ybrano: d -ra  
E  Schayera, d -ra  Z aranka Horbowskiego i p. 
D worzańczyka, na  zastępców : p. S t. K ołaczkow ­
sk ą  i d-row ą Goldbaum.

K om itet przystąp ił do zw iązku m iędzynarodo­
wego z cen tra lą  w  Londynie i postanow ił wziąć 
udział w' m iędzynarodowym  zjeździe, k tó ry  od­
będzie się w październiku.

Wystawa czarno - biała. Sekcja p lasty­
ków  Polskiego Klubu A rtystycznego otw iera 
29 kw ietnia r. b. w ystaw ę jednobarwną ry­
sunków i grafiki. O wzięcie udziału proszeni 
są wszyscy plastycy bez względu na przyna­
leżność ich do klubu. Term in nadsyłania prac 
do 22 kw ietnia włącznie.

Poszukiwanie. P. A nt. Jędrzejow ski (Polna 
32) poszukuje p. Ludwikę Czechowską, celem  do­
ręczenia jej listu  od męża.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z kluba wymiany polsk. myśli państw.
Dziś dnia 29 b. m o godz. 7% wiecz., w lo­
kalu plac Dąbrowskiego 3 m. 6, p. W łady­
sław Studnicki wygłosi odczyt n. t. „Państw a 
bałtyckie i ich stosunek do Polski i Rosji".
WYPADKI.

W ypadek tram w ajow y. Na ul. Karm elickiej, 
przed domem Nr. 11, pod elektrow óz Iinji Nr. 8 
dostał się puszczony sam opas na ulicę 7-letni 
Szlania Szyndler (Nowolipie 16). Chłopiec dostał 
się jedynie pod deskę ochronną, mimo to  doznał 
ogólnego potłuczenia i w stanie ciężkim przew ie­
ziono go do szpitala dziecinnego przy ul. Śliskiej. 
Tłumnie zgrom adzeni przechodnie usiłow ali doko­
nać sam osądu nad motorowym, jakoby on był 
spraw cą w ypadku. Tymczasem ustalono, że ch ło ­
piec nagle przebiegł z chodnika na w ąską jezdnię. 
Prow adzący elektrow óz zauw ażył chłopca n a ­
tychm iast, przyczem  sypał piasek w celu szybsze­
go zatrzym ania wozu, na  przestrzen i 15 kroków .

Zderzenie sam ochodu z tram w ajem . Sam o­
chód ciężarowy, wyjeżdżający z nadm ierną szyb­
kością z ulicy D aniłowiczowskiej w  B ielańską, 
zderzył się z elektrow ozem  linji Nr. 17. Z derze­
nie było tak  silne ,że przednia platform a w raz zc 
szklaną osłoną doznały silnego uszkodzenia. 
Spraw ca w ypadku, szofer, tak  p rzejął się tym w y­
padkiem , że pozostaw ił sam ochód bez opieki, a 
sam zdołał umknąć.

Zabity przez żonę i zięcia. W e wsi Policy,
gm. rafałow ickiej, pow. Sarneńskiego zam ordo­
wano m ieszkańca folwarku D ołgie-Pole tejże gmi­
ny i pow iatu, Paw ła Kowalca. Dochodzenie u s ta ­
liło, że m orderstw a dokonali: żona Paw ła K ow al­
ca, T eodora w raz ze swym zięciem, Dawidczy- 
kiem, zadając Kowalcowi siekierą pięć ran  ciętych 
w szyję, od których Kowalec zmarł. M orderstw a 
dokonano na tle m ajątkow em . K ow alcow ą i Da- 
w idczyka aresztow ano, gdyż udow odniono im
czynny udział w ohydnej zbrodni.

Znaczny pożar. W e wsi Duplenice, pow.
K onstantynow skiego w ybuchł pożar. Spłonęło
doszczętnie 4 stodoły, 6 obór, 3 śpichlerze, szopa
i inne zabudow ania, oraz w ielka ilość zboża i sło ­
my. S tra ty  w ynoszą 134 miljony mk.

Śmierć pod pociągiem. Na moście kolejowym  
na drodze Brześć L itew ski — Chełm pociąg zabił 
dozorcę tego mostu, W incentego Filipowa. T ru ­
pa nie znaleziono, lecz ty lko — czapkę, kożuch i 
potłuczoną la tarkę . Śladów krw i rów nież b rak . 
Istnieje przypuszczenie, że trup  w padł do rzeki, 
k tó ra  w  tym miejscu jest b ystra  i gięboka.

K atastrofa  kolejow a. W  czasie jazdy pociągu 
tow arow ego Nr. 3334 z Łyszkowa do Zagórza 
(przestrzeń obfitująca w znaczne urw iska skalne 
nad torem ) w okolicy T arnaw a Dolna (pow. Lip­
sko) nastąp iło  nagle usunięcie się pew nej części 
ska ł tuż przed parowozem , skutkiem  czego p a ro ­
wóz w ykoleił się i przew rócił się na p raw ą stronę 
toru. Hamulcowy, Jan  Ładuszka z Zagórza do­
znał potłuczenia ciała.

W alka policji z bandytam i. W  folw arku Ja -  
sławice w powr. lubomlskim (wojew. W ołyńskie) 
trzech policjantów  natknęło  się na szajkę, sk łada­
jącą się z dw udziestu bandytów . W  czasie obu­
stronnej wym iany strzałów  policjanci postrzelili 
bandytę ze wsi Długi Las, A leksandra Saw czuka, 
k tó ry  po przyjeździo do szpitala w  M aciejowie 
zmarł.

Teatr i muzyka.
Dziś i  dni następnych tea try  i k ina zam knię­

te . W znow ienie przedstaw ień bądź w niedzielę 
dn. 1 kw ietnia, bądź w poniedziałek dn. 2  kw iet-

Stabat Mater Rossiniego w Filharmonii.
D ziś o godzinie 8 -ej w iecz ., w ykonane b ę ­
dzie pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga słyn­
ne oratorjum  Rossiniego „S tabat M ater”. W  
wykonaniu wezmą udział chóry operowe, o r­
k iestra  filharmoniczna. oraz p.p. Comte-W il- 
gocka, Trąmpczyńska, Dobosz i Mossoczy.

Przedstaw ienia ulgowe K.M.K.A. Najbliższe 
przedstaw ienia ulgowe Komisji M iędzyzwiązko­
wej K ult.-A rt. odbędą się w  następujących te r ­
minach: T. Polski „Samum" Legranda, dn. 10 kw ie­
tnia. T. W ielki — „W alkirje", dn. 9 kw ietnia, 
„M adam e B utterfly" dn. 12 kw ietnia, „Kuglarz 
M atki Boskiej" — 19 kw ietn ia oraz „O tello" dn. 
26 kw ietnia. B ilety  na powyższe przedstaw ienia 
wydaje Biuro komisji delegatom  zarejestrow anych 
organizacji w godz. 4 — 7 w., ul. B racka 18 tn. 5.

Teatr dla dzieci w Teatrze Polskim. N ajbliż­
sze przedstaw ienie dla dzieci, zorganizowane przez 
M iędzyzw. Kom. K ult.-A rt., odbędzie się w drugi 
dzień W ielkiejnocy, t. j. dnia 2 kw ietn ia o godz. 12 
w  poł. w T eatrze Polskim. Na afiszu 4-aktow a 
sztuka J . Porazińskiej „B aba Jaga". B ilety są do 
nabycia w Biurze Kom. Międzyzw. od 2000 mk. od 
godz. 4 — 7 wiecz. (B racka 18 ro. 5).

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Nirwana. — „Sobowtór lorda”.

T em at bardzo już zużyty: bandy ta  (ale z tych
szlachetniejszych bandytów ) przez pew ien czas 
w ystępuje w .ro li  lorda i poznaw szy na  gruncie
„lordowskim " śliczną panienkę, zakochuje się — i 
idzie pracow ać uczciwie, aby móc w rócić prosić 
O jej rękę.

Mimo oklepanej treśc i sztuka jest zupełnie 
miła: przygody obydwuch lordów  (granych przez 
jednego i tego samego aktora) są  zupełnie zajmu­
jące. Lord fałszow any jest niezm iernie sym patycz­
nym chłopcem  — ’a praw dziw y, w yjątkow o szla­
chetny. P iękna dziew czyna caaruje wdziękiem i 
p ro s to tą  — a naw et (co się może zdarza w A m e-
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ryce) agent policyjny jest pełen godności i w ro­
dzonego taktu.

Czyli — można iść do Nirwany i nie ynudzić 
■i$. lira.

Z sądów.
Z powodu pożaru w łaźni.

Z wielce charakterystycznem powództwem 
w ystąpiła do sądu okręgowego prokuratorja gen. 
Rzplitej Polskiej, działająca w imieniu Skarbu 
Państwa, przeciwko Piotrowi Klimowi i Józefowi 
Podgórskiemu o 4.462 marki.

We wrześniu 1921 r. — utrzymuje prokurato­
rja — pozwani — obaj podówczas szeregowcy z 
kolumny saperskiej Nr. 1 stracili dwa płaszcze 
wojskowe i koc wartości ogólnej przeszło 4.000 
mk.

S trata owa powstać miała wskutek nieoględ- 
ności i niedbalstwa ze strony pozwanych, którzy 
przez własne niedbalstwo dopuścili do wybuchu 
pożaru w łaźni, gdzie spaliły się wymienione 
przedmioty

Ponieważ zgodnie z przepisami wojskowemi 
i art. 1383 K. C. strata winna być wyrównana, 
przyczem przy obliczeniu jej należy doliczyć do 
wartości zgubionych rzeczy, 15% kosztów admi­
nistracyjnych, prokuratorja domaga się zasądzenia 
powództwa od b. saperów.

Mimo niestawienia się pozwanych i niewno- 
szenia przez nich obrony, sąd okręgowy w wy­
dziale XI cywilnym, wyrokiem zaocznym uznał, 
że, prokuratorja niczem nie udowodniła, aby po­
zwani utracili swe umundurowanie wskutek nie­
dbalstwa lub nieostrożności. Wobec tego sąd po­
wództw* prokuratorji oddalił.

* «*
Dodać tu należy gwoli słuszności, że w ostat­

nich czasach wydziały cywilne sądu okręgowego, 
aż uginają się pod ciężarem wytoczonych przez 
prokuratorię „spraw" mających na celu zwrot za­
pomóg udzielonych w r. 1918 przez b. okupantów 
niemieckich na odbudowę gospodarstw reemigran­
tów pochodzenia niemieckiego.

Są to powództwa nietylko małej wagi, ale — 
co do swej wysokości — wprost śmieszne na dzi­
siejsze warunki Sięgają conajwyżcj 1000 zaledwie

marek. Wówczas, gdy same koszta przejazdów do 
sądu tramwajami, robota kancelaryjna, papier na 
wezwania, wyroki i inne pisaniny, no i — co naj­
ważniejsza — strata bardzo drogiego czasu sę­
dziowskiego — chyba znacznie przewyższa w ar­
tość kilkuset marek, przeważnie przez sąd nie- 
uwzgiędnianych.

POKWITOWANIA.

S p o r t
Z Wojskowego Klubu Sportowego. W.K.S. 

„Legja" zawiadamia, że w czasie świąt wielkanoc­
nych 1 i 2 kwietnia r. b. urządza cztery mecze 
footballowe, a mianowicie: „Legja I z B.B.S.V.
(Bielsko) gra obydwa dni o godz. 4.30 (16.30). Po­
nadto w W ielką Niedzielę o godz. 2,45 (14,45) 
gra K.S.W.T.C. z „Legją" II, a dnia 2 kwietnia 
„M akkabi" Rez, z „Legją" Rez..

Węgry — Szwajcarja.
Zawody piłki nożnej między drużynami W ę­

gier i Szwajcarji, k tóre odbyły się w Lozannie, 
zakończyły się wynikiem 6 : 1 (1 : 0) na korzyść 
Węgier.

H a „Lsnotyp® *
s5ia drukarn i „R obotnika.*1
Tow. Siem ka mk. 41.280. 
Juljan Rawicki mk. 2000. 
Ob. Kułakowski, redaktor „Nowe£» 

Świata" w Nowym Jorku 1 dolara.
N s cegiełkę wawelską.

Im. „Dr Marji Grzegorzewskiej'' w dniu J*f 
imienin słuchacze Instytutu pedagogiki specjalnej 
mk. 100,000.

Na bezrobotnych.
Juljan Rawicki mk. 1000.

Na Robotniczy W ydział Wychowania Dziecka.
IV-y Oddział Straży Ogniowej mk, 100,000. 
Tow. Śledziński mk. 25,000.
Pluciński mk. 5000.
Juljan Rawicki mk. 1000.
Michał Nesterow mk. 7000.

I
GOTOWE I MA Z A M Ó W IE M IE -R oB OTA WYMWIMTMA

G A C M I T U D Y  
M Ę S K I E  =

U B Q A D IA  D IA  
M Ł O D Z IE Ż Y .

W szystk im  s z c z e g ó ln ie  u rzęd n ikom

d a i e r a y  N A  R A T Y
Ubiory m ęskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 

zagranicznych i krajowych. DŁUGA 5 0 , sk la p  45 .

N a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
ubiory mąskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciow e
D . B o ć k o ,  Elektoralna 45, tel. 511-45.

"TT'frrr./f, y~

w
3PAT\C Tanio

NMlnoT'Akkjewirzcr 16 .

Konfekcja Damska i Trykotaże

g .  C hęciński i € .  g ie r w ato w ski
W a rsza w a , P o zn a ń sk a  21. T al. IS 9-S 6 .

Okrycia
Suknie

Bluzki
B ie lizn ę  

P ończochy
S w etry  

Jumpry

za gotówką 1 na

mm spoi
Wyroby własne. Robota wykwintna. Ceny fabryczne. 

Obejrzenie wyrobów naszych nie obowiązuje do kupna.

HA RATY
okrycia dam skie, kostjumy, suknie I ubiory m ęskie

l i o w l r i l C !  KARMELICKA 17, m . • ,  
J M a l  l l  U »  w b ra m ie  l-e  p ie tra .

N A  R A T  Y  ITT
w sz y s tk im  bez wyjątku daję pierwszorzędne ubiory m ęskie i 
okrycia damskie. Tanio I elegancko tylko Ś -to  J e r sk a  3 0 —4 9 , 

3-cIa brama, parter.

N a  r a t y  11!
Tcnio i elegancko można się ubierać w M A G A Z Y N I E  

OBIORÓW MĘSKICH I DAMSKICH „PARYSKIM"
H. aOLDLUśT, Chłodna 36, tel. 223-42.

3 isiawa wwztaź P i* e e z  z  w y z y s k a a f n  3 fliiiawa wjprżutż 
Saiilowj S . A n u s i e w i c z

W a r s z a w a
M aga Ni 5 0  (Pasaż Slmonsa) sklep Nr. 62 

wejście obok Domu Śląskiego.
FILJfl 

S-to Krzyska Nr. 11.

Poleca po cenach obniżonych
Reglany po Mk. 3 i 5 .000

Garniiury wełniane ,, 255 ,000
Szewiotowe „ 32 j ,O00
st*.

i t .  p ., w  w ie lk im  w y b o r z e .
D u ły  w yb ór  m a ter ja łó w  krajow ych  i za g ra n iczn y ch .

3 Ifriwa wprzed i Obejrzenie nie obowiązuje do^kupna 3 foiWS WfpPZBlIiŻ

PNIE
wtem

Nadzwyczajna Okazja!
40,688 KOSZULE iMis 25.689
26,809 KOSZULE ięj.istir.22,MI

wielki wyWr m arispo ła n ó w , m e tk a li, w s ła y  po
cenach bardzo nlzklch

B - c ia  Z A N D E R , 83 IłllUltllikl 88.

Dr. S. Jermułowicz
b. ord yn . k lin . u n iw ers . 
(p r sf . N eissa ra ) w s  Wro­
c ła w iu . Chor. skóry, w e n e r. 
płciowe, (niemoc.) L scz . pr.

R ea n tg M a , 4 'A rson va la , 
K ra m a y srs  (lam pa k w a r­

c o w a ). Od 1 2 -2  I 5— f? 
Szkolna 8.

N A  R A T Y !
I elegancko można się ubierać w P r a c o w n i  U b io ró w  

M gskiah  I D a m sk ish

N* S o b o l ,  Lesano 73, m. 1. lei. 223-42.
UWflGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. I krajowych.

Okryola i Kostjumy dam sk ie .
Ubiory m ę s k ie  i d z iec ię ce .

Obuwie.

PA  I C 7  /  y < i  N is o a la  N r. 2  
y J  l -  O  Im i  I \  teł. 295 08.

U b io ry  m ę s k i e  i d a m s k ie
najtaniej kupić  m ożna u znanej firmy 

D. W a sser sz ta n d , Twarda Nr. 20, m. 25,
(lewa oficyna 2-gie piętro). GWAGfl: Sklepu nie posiadam ,

• D om ański]
Waliców 11. Telefon 15-25. ■

Poleca
oryginalne piwa

fcxport i porter

Pmskie \m i umk 
SklEiBiewitkie jasne i tiemiis

w beczkach, syfonach i butelkach

Okocim
WO

L - i
oraz

w odę naturalną, mineralną; alkaliczną 
Ostromecko(> (Pomorze)

S r. F. lek. asyst, 
szpit. św. 

Lazarza Chor. skór., wener., anali* 
zy. krwi na syfilis Chłodna 26, tel* 

99-29. Od 1 - 3  1 5 - 7 .Ma raty
i za gotówkę

Wykwintne okrycia dam skie i u- 
biory męskie. Z ło ta  16 — 29» 

2-ga bram a w podwórzu.

Dl med. Gustaw tfyrinski
Choroby nerwowe. P sy c h o -a -  
n a liz a , przyjmuje 2—4. Zgoda 

N° 8, telef. 81 83.

E IMOSiElUfl ilKUdflc. 1

i )  U r a l ®  . T 3 S ,
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga Targowa 78 m. 1® 
przy Wileńskiej od 4—7 w.

Wf lh n n lf i  ślubne, złote plerś- 
UlilEjUnl cionki zegarki bu­
dziki daje na raty. Przyjmuje re­

peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz, Gutmacher, Smocza 21. __
n71Frinne obuwie. Nowy-Świat 
UlIlU  49. m. 29. Fr. Skaizyrtskh
r . j f i i  Obrabiarki do drzewa t 
t iu l ij .  żelaza, Motory, Lokomo- 
bile. Koiły, Maszyny parowe, Pom­
py parowe-centryfugalne, Maszy­
ny młyńskie, Turbiny. Transmi­
sje, pasy, oraz inne maszyny dla 
każdego przemysłu I rękodzieła 
po cenach konkurencyjnych do­
starcza „Pilot". Lwów, Batore- 
go L. 4.  .

utiiBii ,r<ss
4-ta Telefon 187-36.

Elektoralna 
18 (druga brama). 2ł/t*"

M asaił lecznicze, zastrzyki pod- 
jnudUŁC skórne, opatrunki, stu­
dent medycyny, tel. 509-51. _

lujiiinn iińioi s r
rów manufakturowych i bławat* 
nych jest Warszawska Spółka 
Manufakturowa. Ja sn a  18)20 *  
bramie pierwsze piętro. przyjdt" 
cle i przekonajcie się.
flgiiUfH jedyne źródło dobrego. 
UBU RUI taniego kupna Jerozo- 
limska 19, wprost bramy._____
QilullfU binokle, prezerwatywy
Ubija! f ,  „Venus*, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

o n , raimy, srai.
Wielki wybór. Najtaniej. Hoża5*
Uhniwifi najtaniej, ceny fab ryer 
I! uli n ic  ne. Chmielna 49 —
II piętro front.________________

Poletni! s r S M r a S
ty, spodnie, saki, jesionki. M«- 
terjały na ubrania, wetny, kam* 
gary krajowe, zagraniczne. Szy­
jemy z własnych I powierzonych 
materjałów solidnie, szybko, ta* > 
nio. Sipowski i Majewski, Chmiei- r 
na 49 m. 5. tel. 242-93._________

i .  i garnitury m ęskie naj* 
ii” taniej sklep „Zygmunt"' 

Chmielna 41 róg Marszałkowskiej;

? tStfnalła m*sHe regiany po
L uAApGllf 230 tysięcy mk.. 
dwa garnitury marynarkowe mC* 
skle po 260 tysięcy sprzedam  za­
raz. Złota 34 m ieszkania 20. Han­
dlarze wyłączeni._____________

***) UTllffi I0DEU KII-
PCHNĘ na Palta, Kostjumy dam- 
uLfHlL skie. dziecięce. Suknie. 
Bluzki, Spódniczki, Peniuary, Bie­
lizna, T ry k o ta d ta  dam skie, dzie­
cięce. Dżempry jedwabne, weł­
niane. S a k l s a k l ,  Mundurki. Far­
tuszki, G A rn łtn rk l  PaRka did 
panienek, chłopięce, uczniowskie 
paltka poleca po cenach

Edward Szyszko M S Z U M *  
fill M telefon 
J lll 33, 184 95

Redaktor naczelny dr. Feliks Pacl Redaktor odeowiedabtay Jerzy Sz&piro, Wyd&wea: Rada Naci. P, P. 3. Odbito w drukami ..Robotnika", Warecka 7*


